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W prasie węgierskiej zapewniano je ­
szcze w wilię otwarcia delegaoyj, że de l e  
g a o y j n a  m o w a  t r o n o w a  weźmie za 
punkt wyjśoia podróż cesarza do Berlina, 
która juśoió dotyczyła tylko ściśle uroczy­
stości familijnej, wszelako uważaną być mnsi 
za nowy dowód śoisłago stosunku sojuszni­
czego między Austro-Węgrami a Rzeszą nie- 
mieoką. Madiaryzm śoiga we Węgrzeoh 
wszystko, oo niemieckiego, pragnąłby je do 
ona wykorzenić, ale mizdrzy się, płaszczy się 
przed Berlinem i ztądto poohodzi owa zapo­
wiedź. Tymczasem oesarz wziął za punkt wyj­
śoia mowy tronowej fakt, że od ostatniej sesyi 
delegaoyj nej zewnętrznej nio nia zmieniło się, 
Wspomniał też o ponownie a podniośle stwier­
dzonej przyjaźni między członkami trójprzy­
mierza, nie podnosząc osobno stosunku z 
Niemoami — i zaraz następnie wspomniał o 
„znakomityoh stosunkaoh" z resztą mocarstw, 
a „szozególnie o znpełnem porozumienin z Ro- 
syą we wszystkich kwesty ach Wsohódu euro­
pejskiego. “

Niema tu żadnej gloryfikaoyi Niemiec, 
żadnej nawet gloryfikaoyi trój przymierza. A 
tern samem jak przekłóty pęcherz nadęty 
•klężnie buta prusaoka, która nawet w toa­
stach ces. Wilhelma wysławiała akt berliń­
ski jako wypadek wszeohdziejowy, Berlin i 
Niemcy jako warownię powszeohnego pokoju 
itd. Kiedy się w Berlinie wytrzeźwiono po 
mooniejszych od szampana artykułach i ino- 
waoh, uznano przeoie za potrzebne półurzę- 
dowo podnieść w Allgemeine Zeituug, że zjazd 
berliński woale nie był demonstr&oyą dla trój- 
przymierza, ani też w ogóle żadną demon- 
straoyą, każda bowiem demonstraoya nosi 
w sobie znamię agresyjne, agresya zaś jaka­
kolwiek naturalnie ani przez myśl nie prze­
szła cesarzowi Anstryi ani też królowi Włooh, 
a jnż woale nie oes. Wilhelmowi.

Już przed wyjazdem króle wiozą włoskie­
go do Berlina, wybrał się wł os k i m i n i ­
s t e r  handlu i rolniotwa Salandra do P a r y ­
ża, a wozoraj powtórnie tam wyjeohał. Ko 
munikat rzymski zapewnia, że oclem pierw­
szej podróży Salandry nie było uozynienie w 
Paryżu uspakajającegooświadozenia oo do po­
dróży królewicza. Minister pojeohał dla zwi­
dzenia zwłasacza włoskiego oddziałn wysta- 

. wy, a .zarazem skorzystał w Paryżu ze spo­
sobności, aby się rozpatrzyć w szozegółaoh 
oeł, jakie dowóz włoski opłaca we Franoyi, 
tudzież by znieżó się z franouskiemi dyrekoyami 
kolejowemi względem zniżenia fraohtu od win 
włoskioh, używanych do mieszania z innemiit 
Włoohy dają jasno do zrozumienia, że trój- 
przymierze swoją drogą a swoją drogą eko- 
nomiozne stosunki z Franoyą.

Zrozumiała też komisy a budżetowa 
r a j  oh s t  ag  u, obradnjąoa nad funduszami na 
pokryoie wydatków flotowyoh, że n ie  n a l e ­
ży d r a ż n i ć  A n s t r y i .  Proponowane w jej 
łonie podwyższenie o połowę oła od zagra­
nicznego piwa tj. austryaokiego, nie przyj­
dzie do skntkn, skoro w § 6 ustawy flotowej,

mówiąoym o owyoh pokryoiaoh, nie ma mo­
wy o podwyższeniu oła od piwa.

Ces. Wilhelm nmizga się na wssystkie 
strony. D. 17 b. m. odbędą się w Windsorze 
obrzoiny najmłodszego syna księoia York, oe­
sarz Wilhelm wyprawił tam w zastępstwie 
swojem ks. Albrechta pruskiego (rejenta Brun- 
szwikn) Dzienniki londyńskie ożwiadozają, 
że to fakt nadzwyozajny, dotyohozas bowiem 
oesarz nigdy na ohrzoiny w A n g l i i  nie 
wyprawiał ozłonka swojej dynastyi.

W Ba w a r y  i nie ustaje a n s a  do P r a s  
Baron Thuecgen-Rcssbaoh ogłosił namiętny i 
wprost prowokująoy protest przeciw sposo­
bom rządzenia oes&rza Wilhelma, na które 
woale się nie godzą Niemoy południowi. Od­
mawia on między innemi cesarzowi prawa do 
mówienia (w telegramie do wioekróla Indyj) 
o .miłości swego ludu dla Indyj" i wzywa 
Niemców południowyoh do swego protestu. 
Cesarz może przemawiać tylko w imienin lu­
du pruskiego.

Cesarz W i l h e l m  przybędzie do Wi e ­
d n i a  z końoem ozerwoa albo z początkiem 
lipoa ale szozegółowe dyspózyoye jeszoze nie 
wyszły.

Beri. Neueste Nachriehłen, mająoe stosun­
ki z wysokiemi sferami, donoszą z Peters­
burga: „Co prawią dzienniki zagraniozne o 
p o d r ó ż y  o a r a  i oarowej do Wiednia, Pa­
ryża, Rzymu, Bukaresztu i Sofii, jest wedle 
zapewnienia sfer ministeryalnyoh wszystko z 
paloa wyssane. Co do wyjazdn carstwa za 
granioę, nie wyszły jeszoze żadne dyspozy- 
oye i prawdopodobnie carstwo tego lata woa­
le się nie wybiorą za granioęw.

Doniesienie to bardzo ciekawe. Chodzi 
przedewszystkiem o podróż oara do Wiednia, 
aby gratulować oesarzowi siedmdziesiątyoh 
urodzin, głównie zaś do Paryża, gdzie nowy 
„most oara Aleksandra III" figuruje jako 
część wystawy i podozas bytnośoi oara ma 
być nroozyśoie poświęoonym. Jeżeli oar po­
jadzie do Wiednia, to wypadnie mn z konie- 
oznożoi jeohaó także do Paryża, gdyż zanie- 
ohanie tej drugiej podróży byłoby demon- 
straoyą przeoiw sprzymierzonej z Rosyą 
Franoyi. Ale z drugiej strony skład gabinatu 
Waldeok-Ronsseau i jego postępowanie mnsi 
odstręozać oara. Przyjmowałby go w Paryżn 
jako minister wystawy Millerand, więo sooy- 
alista ozerwony; wypadłoby temn i drugie­
mu ministrowi sooyaliżoie dać wysokie or­
dery.

Carat mógł się zdobyć na przymierze z 
republiką, ale oar nie może podawać ręki apo­
stołowi wywrotu społecznego, honorować go. 
Car jest demonstracyjnie nabożnym i musiałby 
żądać, aby most Aleksandra III, był jeśli nie 
przez katolickiego, to przez prawosławnego 
duchownego poświęoonym. Jakżeż wymagać 
tego od rządu masońskiego, który w Wielką 
sobotę, umyślnie na przekór religii, otwiera 
wystawę nawet w połowie jeszoze nie goto­
wą i który marynarce wojennej, wbrew od 
wiecznej tradyoyi, zabrania wywieszać żałobę 
w Wielki Piątek, ohooież zwtaszoza maryna­
rze namiętnie, zabobobonnie są przywiązani 
do wszelkich starych tradyoyj ?

Wozoraj odbyły się we F r a n o y i  śoi-

ślejsze wybory do r a d  g m i n n y o h .  Z pro- 
winoyi nie mamy jeszoze wiadomości, ale oo 
do Paryża, to ani „naoyonaliśoi" tj. patryooi 
takiego zwyoięztwa, ani żydo-masoni takiej 
klęski się nie spodziewali. Upadł nawet Lu- 
oipja, dotyehozaaowy prezydent Rady miej­
skiej (właśoiwym naczelnikiem Paryża jest je ­
dnak prefekt dep. Sekwany), a w jego wła­
śnie okręgu wybrany został Dausset, jlńy se­
kretarz „ligi patryótyoznej". Wynik ten jest, 
według zapowiedzi, właśnie piżm żydowskich 
i masońakioh, zabójczym dla gabinetu Wal- 
deok-Ronsseau, który zapewne poda się do 
dymisyi, zwłaszcza że prezydent ministrów 
dawno pragnie ustąpić w zaois»etylko i reszta 
ministrów zmuszała go do pozostania. Przy­
szedłby zapewne do skntkn nowy gabinet 
taki, którego skład pozwoliłby oarowi przybyć 
do Paryża.

Podał się do dymisyi k a n o l e r z  1 eg .ii 
h o n o r o w e j ,  jenerał ks. Auerstldt (tjs- 
roust) z powodu, że nie godzi się z rządem 
oo do rozdania kilkn oznak. I  to. fakt zna­
mienny.

0 stosunkach galicyjskich
zamieszoza petersburski Krąj obszerny arty­
kuł, w którym zastanawia s ię : kto dał po­
siew pod rozwój sooyalizmu i niezadowolenia 
w G-alioyi, ozy tylko szlachta winną jest, że 
Indowi nie dobrze, a wreszoie ozy należy 
zwątpić w poprawę stosunków naszych.

Na pierwszą pytanie odpowiada autor, 
że doktrynerska walka, 40 lat trwąjąoa, do­
prowadziła do tego, iż, wyborca musiał sobie 
powiedzieć: „jeśli naprawdę oba stronniotwa 
tyle warte oo nawzajem o sobie piszą, to 
wolę sooyalistę*. Autor ąrtyknłn tego przy­
pomina, że gdy Dunajewski wytężał wszy­
stkie sity, aby przywróoió równowagę w bu- 
dżeoie państwa — galioyjskio pisma demo­
kraty osne szarpały go bez iitośoi i sumienia. 
Jeden z naj wybitniej szyoh reprezentantów 
obozu demokratycznego, dp którego Sausner 
należał, powieazL . ra z : „gdyby Htnsner zo­
stał jutro ministrem skarbu, mybyśmy musieli 
robić mn opo*yoyę“.

„W tern powiedzeniu — powiada autor— 
mieśoi się bezwiedna, a niezmiernie trśfna 
charakterystyką oałego obozu demokratyczne­
go. Stronniotwo, które tak rozumuje, weszło 
na równię poohyłą. Kto gotów jest strzelaó 
do każdego m inistra, ohoóby ten minister 
wyszedł z grona najbliższyoh jego polity- 
oznyoh przyjaoiót, ten obałamnoi w końou 
opinię pnbliozną tak daleoe, i i  gdyby Solon 
z Arystydesem zasiedli na krzeslaoh mini- 
steryalnyoh, to taż opinia rzuoi na nioh ka­
mieniem. Tak się też stało. Hansner mini­
strem nie został. Ale gdy oesarz powołał p. 
Piętaka, nosniowie przypomnieli sobie for­
mułkę mistrza i oznajmili, że wolą sooya­
listę.

„Cóż dopiero wypisywano na Dunajew­
skiego ! Ale też były to oząsy, w któryoh 
każdy, kto śmiał twierdzić, że rynek krakow­
ski jest zbyt wielki, aby się pomnik Miokie-

wioza mógł dobrze na nim wydań — nohodził 
zą wrogą narodu,. Ż* Sznjski i Bobrsyński 
byli zdrajoami, to był', p  niL^tak iwątpli- 
wy, j  ah twierdzenia Euklideu*. X oz yk t o*  
kol wiek sobie wyobreżą, że eaką straw^ mo­
żna czytelników karmić bezkarnie ? Praeoież 
to orka pod posiew sooyalistyozny

„Aniołów na świeois nis mą. Nikt za 
złe nie odpłaoa. dobrem. To też drogę stro­
na, nie żałowała tak |e  ani papieru, ani atra­
mentu.

„Ozy się t a . zażartośó. zwolna łajpdsi ? 
Są ludzie, którzy utrzymują, że ta l. Go ido 
mnie, nie widzę opamiętania ani po jednej, 
ani po drugiej’ strome. Młodsze pokolenie de­
mokratów gotowe' zapisać dussf kaśde_ kto 
przyrzeknie bić szlaohoioa, konserwatystę, 
stańozyka, ba t nawep poz-ępowcą, skoro ten 
je^t ministrem. W  obozie' konserwatywnym 
widzimy'ten sam. objaw I  ten obót wyóho- 
wal sobie potomstwo, gotowe rojowaó z oa- 
łym światem, Eo cały Ś riwt zarażony jest 
masoneryą.*

Dalej autor wpomnianego artykułu Kro­
ju  omawia, drugą kwestyę, A ohłopn jest śle 
i ozy tylko szlaóhta tismń wińna

„Chłopu jest śle pod względem ekono- 
mioznym, bo rozdrobniona zieihia nie może 
go jnż wyżywić, a zarobku w zakładach 
przemysłowych nie ma. Jest mn ile, bo ani 
nboga i wadliwie zorganizowana gmina, ani 
niedołężna rada powiatowa, nie dbają naieśy- 
oie o jego potrzeby. Jeet mu żle, bo rówńo- 

•ezeżnie' wwyksztntoeniem teoretyoznem, które 
mn dała, szkołaj, nie powiększyło się w tym 
samym śtosnniu jego wykzktałoenis prakty- 
ozne, bo w miarę, rop-ze^zęnia się widnolńę- 
gn jego pojęć i pragnień," nie rozszerzył się 
zasób środków, które ma na zawołanie.

„Chłop, nigdzie na świeoie nie nhłądą 
sam sobie programów polityczny oh, ohłop nie 
pisze projektu ustaw, ohłop. nie sną się ani. 
na traktatach handlowjoh, ani na bimetali- 
zmie, ani ną gisłdme zbożowęj. Napiaawc u- 
stąwy podatkowej lub. odnej jest rąaoąą t^oh 
polityków, których do pąrlananta w yyła  i  po_ 
któryiah opiekę ńę  oddęje. L v p rnwia się 
tylko, nad t»m> h g o  ma sauhniein obu rzyć, 
przypominą sobie, ńą kup n%dy się nis za­
wiódł i rozwążęu o ^ je  interesa są bardziej do 
jego potrzeb zbliżone. Nad tam samem zasta­
nawia się ohłop galioyjzki. I m  właśnie sa- 
oeyna się tragedya.

„W ozyjsś ręqe ma złożyć pieozę nad 
przyazłośoię swej roli, swej rodziny, swej chu­
doby? Do tych warstw, do tyoh ozjrnników, 
które od lat ozterdfieeta toozą po grudzie ga- 
lioyjskięj ciężki rydwan pelityozny, stracił on 
zanfanie, leoz ponieważ musi komuś zaufać, 
więc szuka po świeoie t*jgo opiekun* I to im t 
ruch Indowy.

„Szuka a nie znajduje. Bo i kogóż zna- 
lasł dotyohozas? Kńędaa-wywłokę, który gdy 
w parlamenoię głos zabierze, lży po kolei 
wszystkie stronnictwo i sam jeet przez wsży- 
stiriob lżony; sooyalistę, który mą oele nieda- 
jące się ostatącznip pogodzić ■ celami osiadła- 
go na roli ohłppa; znalązł wreszoie kilkn 
przedstawicieli siermiężny<hr b&rdao może sym-
patyoznyoh i dobremi oiywioi.yth chęciami,
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bardzo może znakomitych w radzie gminnej, 
a nawet powiatowej, ale nie dorastąjąoynh dziś 
jeaąoae tej miary, jaką narody cywilizowane 
mietaą prawodawoę.

„2e prsee głosowanie na Daszyńskiego, 
jak to zrobiła ozęśó inteligencji lwowskiej, 
oelu hę nie dopnie, to jasna. Że rozhukane 
fole nie uspokoją się niespodzianie z dziś aa 
jutro, to także pewne. 'Więo oói robić? Wlęo 
eamiast szukać jakiehś nowych tej .aniczyoh 
laków, trzeba raz jeszoze dobyć z prastarej 
apteczki środka odwiecznego a wypróbowane­
go. Tneba sobie powiedzieć, że kto ohoe od­
wrócić lud od Stojałowskiego i socjalistów, 
ten musi zarabiać sobie na zaufanie tego Indu 
praoą długą, bardzo dętką i bardzo ptzykrą, 
ptaoą w gminie, w szkole, w kółku rolnipwm* 
iw czytelni; trzeba eobie nadto powiedziai, ża 
stronniotwo, które nie posiada w swem łonie 
dosyć jednostek, żyjąoyoh międsy ludem i ma­
jący oh czas i ochotę do podjęcia takiej pracy, 
musi się zrzec wszelkiego aa lud wpływu. 
Zbałamnoona inteligenoya lwowska, -która 
wozorej zaohwyosła się Daszyńskim, a iutro 
będzie wykrzykiwała na oeeśó legionów, - aie 
jest dla nikogo straoona, ani dla nikogo zy­
skana. Oo innego miliony lndn. Te dę same 
aie nawróoą. Minęły dni, kiedy można było 
nssoaęśliwiaó chłopa, nzrzucając mu nową 
organizację agrarną lab gminną, której on 
nie rozumie, nie ocenia i nie pragnia. Myśl 
nową trzeba najpierw między Indem ■ popula­
ryzować, tneba pozyskać dla niej włościan 
najbliiesej okolioy i przez nioh oddziaływać 
na innyoh; kto tego nie omie, ten może za­
prowadzać reformy ohyba siłą bagnetów.

„Oaliąya nis jeet dziś już tym zaUoheo- 
kim zakątkiem świata, jakim była lat tema 
c terdzieśoi. Dziś dworów abyło. W tyoh. któ­
re pozostały, ubyło mietzkańoów. Ssląohta na­
rzeka wprawdzie na emigrację robotnika wiej­
skiego do miast, ale sama, gdy tylko może, 
idzie za jego przykładem. Pozostawanie na 
roli ojczystej przestało być przywilejem. Mło­
dzi wypraszają hę  od tego zaszczytu. Każdy 
woli mieć stałą i pewną posadę arząchrrą. Na 
zagonie eoeteje ton, kto mnsi. I  on poetotoa 
się atoli myślą, że za lat parę dostanie hę  do 

fssiasta jako poseł lab urzędnik z wyborów.
„Dawno już minęły czasy, w któryoh po­

wodzenie lnb niepowodzenie jakiejś roboty 
w powiede zależało od życzliwości lub nie- 
ohęd dworów. Przed półwiekiem nie aałożo- 
noby bez pomocy dworu ani jednej czytelni, 
a dhś? Własność większe może sobie ma 
wpływ zarobić prze* pracę i zasługi pojedyń- 
osyoh swych przedstawicieli — pragniemy 
ezozerae, żeby hę to jak najprędzej stało; alo 
kto eobie wyobraża, że sam fakt posiadania 
kilkudziesięciu majątków w powiede, dąje he< 
miaństwu możność zatamowania olbrzymiego 
ruchu, ten nie ma wyobrażenia o tom, oo to 
jest dzisiaj żyde wiejskie w Galioyi.

„A jednak mimo tych wszystkich myśli 
bolesnych, pesymistą być nie mogę. Nie mogę, 
bo po ze tą atmosferą walk i zabiegów poli- 
tyoznyoh, poza atmosferą fałszywych doktryn 
i zabójczych spekulaoyj, po za atmoeforą'zob- 
kowstwa przystrojonego w frazes, po za tym 
eetym „obłokiem, który dę oiągle z lic nyoh

(Ciąg dslsiy)

Drngi wielki wypadek czeka książąt w 
caternastym roku ioh życia. W tej porze ży­
cia dostają własne mieszkanie w którymś z 
pałaców snłtańskioh, własną i ooaywiśeie li­
czną służbę eunuohów, żony i odaliski. Przy- 
tem wszakże roztropność władoów tureokioh 
pomyślał ! i o tem, aby młodzi Bułtanówioze 
nie pozostawiali po sobie abyt lioznego po­
tomstwa, postarano się więo o odpowiednie 
środki aaradoae.

Skoro raa sułtanowicze wejdą za próg 
haremn, to jnż giną dla świata zewnętrznego. 
Klatka książęca zmienia się na klatkę hare­
mowe i tyle jest różnicy międay d&wnem ioh
a aowem żyoiem.

Jedna z córek snłtańskioh spaliła się 
przypadkowo przed 26 laty podozas małego 
pożaru skutarskiego pałacu, w którym obe­
cny sułtan był uwięziony przed swem wstą­
pieniem na tron przez swego stryja Abdul 
Azisa. Druga sułtanówna Chadidża umarła 
jeszcze dzieckiem przed trzema laty na dyf. 
teryę, a na pamiątkę po niej założył Abdul 
Hamid w Konstantynopolu szpital dzieoi. Ró­

żne żony dały Abdul Hamidowi opróoz tyoh 
dwóoh nmarłyoh jeszcze sześć ozy siedm 
oórek.

O oórkaoh snłtańskioh świat szeroki je* 
szcze rzadziej mówi niż o synaoh, a wogóle 
mówi tylko raz tj. wtedy, gdy wyohodzą za 
mąż. Język tnreoki tak jak  w ogóle języki 
wschodnie mają tylko jedno słowo na ozna- 
ozenie obrzędu obrzezania i zamążpójioia.

Dawniej zaślubiny oórek snłtańskioh by­
wały wielkismi uroozystośoiami, ale w oiągu 
wieków i nroozystośoi stawały się skromniej­
szymi i posagi mniejszymi. Gfewter Sułtan 
oórka Selima II, która w drugiej połowie 
wieka XV I  poślubiła ministra marynarki Ka- 
pudana baszę ożyli Pialego dostała w posagu 
sto tysięcy dukatów, siostra zaś jej Fatma, 
która wyszła za Zjawusa wielkiego wezyra 
w służbie jej brata Mnrada III, aż dwieśoie 
tysięoy dukatów. Aj sza oórka Mnrada IH, 

yohodząo za nlnbieńoa swego ojoa baszę 
Ibrahima w r. 1582 otrzymała 800.000 duka­
tów, przyczem Kapudan basza Kilidż Ali sta­
rosta panny młodej wziął na siabie koszt 
wszystkioh oukrów i oba palm weselnyoh, a 
ponadto włożył młodej pani do trzewiczka na 
prezent ślubny 50.000 dukatów.

Murad U l miał 102 dzieoi. Wmarło z 
nioh wprawdzie śmieroią gwałtowną lnb na 
epidemiczne choroby 19 synów i 17 oórek, ale 
pozostało przy żyeiu jeszoze dosyć, aby ko­

sztami swego utrzymania dobrze nadwerężyć 
kieszeń ojoowską.

Palmy, które obyoąajem tnreokim przed 
młodą Ajszą, wyżej wspomnianą, niesiono, 
gdy szła do domn swego małżonka, były na 
19 łokoi wysokie a oałe- obwieszone koszto­
wnościami.

W  roku 1612 wyszło naraz kilka księ- 
żniozek zamąż. Jedna z nioh poślubiła Moha- 
meda z przydomkiem „Wól* późniejszego wiel­
kiego wezyra. Jako wyprawę dostała 97 en- 
nnohów, którzy dźwigali 27 rozmaitych klej­
notów. Jednym z tyoh darowanyoh je j klej­
notów była szkatułka z kryształu, kryjąca 
w sobie złota, drogioh kamieni i pereł na 160 
tysięoy dnkatów. Dwieśoie czterdzieści mułów 
niosło je j dywany, poduszki i materye na su­
knie, a sto służebnio jęohało na 94 wozach 
przed swoją panią. Pochodnie weselne, które 
przed panną młodą niesiono, były ze słota, 
a palmy sadzone drogimi kamieniami.

W orszaku weselnym było 600 jancza­
rów, 80 emirów, mnóstwo szejohów, nieprze­
liczona moo lndn, muzyki wojskowe i robo- 
tnioy z arsenału, którzy mniejsze bndynki, 
stojąoe na drodze w selsege pochodn w 
mgnieniu oka burzyli i równali z ziemią. Za 
panią młodą jeohał pozłocisty je j  powóz po­
śród tłumu ennnohów, urząd»|kóir dwor&oh, 
pokojówek i 95 oo najpiękniejszych odallsek,

które to ostatnie panną młodu jako pierwszy 
podarunek dlą męża wiodła w dom jego.

Niemniej wystuwnymi byty ślnby oórki 
Mnrada IV z wielkim wezyrem Mele^-Ahgie- 
dem, który w posagu dostał 900jQ00 dukatów 
i ślub Chaddśy, oórki Snlejmana I I  z Mn- 
■tafą baszą, zwanym „Znuk“. Uroozystośó te* 
go ostatniego ślubu trwała dwa tygodnie. 
Wyprawę panny młodej zawiozło do doimn 
oblubieńca 86 mułów obwieszonyoh kouńbii, 
a dwa razy tyle zwierząt i ludzi niosła 
wszystkie podarunki, złożone prsea pana mło­
dego młodej zurej małżonce, ja j matoe, mato# 
sułtana nwanej aołtańką wblidą, sułtanowi i 
jego krewnym.

Podozas tego to ilnbn były dane w Kon­
stantynopolu publięsne widn#iźka, ńa któryoh 
prodnkows^i się dwig linoskooakpwih Ną li­
nie rozpiętej 'międśy ssozytem minaretu a s -  
osetn Selimii a zzosytom domu puauj młodej
0 wiele niżej położonym, pras mli jeden sa 
drogim ebąj sztukmistrze, nijsąo na rękuoh 
po dziecku i  wypuściwszy po drodze po trzy  
strzały z łukn.

W dawpyoh ozaąuoh kto pojął za żonę 
jałtańską córkę zyskiwał zuaozenie, majątek
1 doetojeńst /a. Bardzo wielu zwłaszosa rene­
gatów obdarzali sułtanowfe rękoma swoich 
oórek.

Później zmieniły się enasy. W r. 1708 
dostała Kminu, oórka Mustafy Q  już tjńko

10.000 dukatów, a Ummetullah, która wyszła 
za syna wielkiego wZzyra Ibrahima 9L000, 
Aehu.it II I  miał 19 synów i 90 oórek, ale nia 
mógł jnź jak Murad III, który miał trzy ra­
zy tyle dzieoi dać każdemu a nioh po 100, 
900 lnb 800 tysięoy dukatów. Aohmet za to, 
wydzjąo równooeeinie zamąż y: 1790 trzy 
córć, ^idwie bratanioe i óbohodsąo ohwilę 
obrzezania oatereoh swoioh synów urządził 
uroozyatośoi w Konstynopolu na tak olfacay- 
mią skalę, jak  josaoae nigdy. Wasale w calem 
mieście trwało praessło miesiąo, a oodzień 
160 ohirargów snłtańskioh miało po uszy 
boty, naprawiająo ludziom połamano w śoi- 
■ku żebra i  inne kośoi. Świetne to były osa- 
zy, ale jnś ostatnie. Później snłtonowie ■ 
braku pieniędzy skromniejszymi się stad mu­
sieli.

Osman U , ohoąo okazać łaskę swoją 
wielkiemu wezyrowi Reghibowi i wezyrowi 
Silidhar Mohamedowi dał im aa żony dwia 
oórki swoje lienąoe po lat 48 i w dodatku po 
fiOO dukatów posagu. Obu baszów me bardzo 
pewnie tą  swoją łaską uaaozęśUwił awetyw- 
szy , że mąż oórki lub siostry sułtańzkiej "  OŻa 
mieć tylko jedną prawą małżonkę.

(Dok. u.)

Kapelusze, krawaty, rękawiczki, koszule 
skarpetki, laski, parasole, kalosze etc.
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oparzelisk wznosi', widzę zasób sił przyro­
dzony oh, niezużytyoh i płodnych, -a zarazem 
widzę tych sił pracę. -

„Galioyi przybywa ładzi. Zapewne, tak 
świetnego do bora niezmiernie- charaiterysty- 
cżnyoh i niezmiernie pooiągająoyoh jednostek, 
jakim się mógł poohwalió sejm galicyjski w 
pierwszych kilknnaBta l&taoh, sejmy dzisiej­
sze nie miewają. Lecz za to jukfe ogromnie 
powiększyła się liczba ładzi wykształconych 
po miastach, po powiatach, po miasteczkach. 
Zmalała liozba dworów, ale iluż przybyło le 
karzy, urzędników, nauózyoielir inżynierów, 
a w dworach, które zostały, iluż przybyło

- światłych i -pracowitych robotników. Wszysoy 
ci ladzie coś robią, a kto patrzeć umie, ten 
tę  robotę widzi. Przejedźmy się po okolioy, 
w której nie byliśmy lat kilka-. Gdzieśmyda-

- wniiej jeździli' w' bród, dziś jedziemy po mo- 
śoie; gdzie się dawniej karzyło z dymnika 
w strzesze, dziś- strzela murowany komin-; 
gdzie dawniej prześwieoała ~ ąska szybka w 
ścianie, dziś okno na zawiasach'-; gdzie da­
wnie jko łek  drewniany, dziś żelazny zamek. -

„Ładziłby księ, ktoby sądził,' że rola, na 
której się tam praoaje, jest plenna i wdsię- 

' cznZ. -Więcej, niż gdzieindziej, wkłada się w 
'nią- trudu i znoju,- a mniejszym cieszyć się 
trzeba plonem. Dlatego też społeoaeńztwo 
musi wyrabiać w sobie wiele cierpliwości,

" wiele poświęcenia, wiele wyronumiałośoi dla 
tych, którym Bię nie ndało odraza. A obok 
tych wszystkioh przymiotów, któryoh mamy 
tak mało, a któryoh tam tak bardzo potrze­
ba, wyrabiajmy w sobie — nietylko Gali- 
oyanie, ale my wszyscy — jeden niezmiernie 
ważny: miarę, miarę w zamiarach i nadzie­
jach, jak również miarę w sądach. Gdy na­
sza opinia pabliozna ma wydać Sąd o czło­
wieku, końozy się zawsze na tern, że jest on 
albo geniuszem, albo ostatnim niedołęgą. 
Trudno poliozyó wszystkioh, oo się zmarno­
wali przez te przesadne poohwały, po któ­
ryoh najniespodziewaniej następuje nieludzk 
ka, niesprawiedliwa i pogardliwa krytyka.*

Autor przytaoza, jakie to dla Agenora 
Gołuohowskiego i Leona Sapiehy, a potem 
dla Grooholskiego i  inny oh miewano jsłośliwe 
docinki — za to Kazimierz Badem nohodził 
w Warszawie przez ozas jakiś za ideał mini­
stra w państwie konstytuoyjnem, a Szoze- 
panowski cieszył się opinią1 genialnego" eko­
nomisty, wobeo którego - Juljan Dunajewski i 
Leon -Biliński byli tylko marnymi parta­
czami.

„Ten okres trwał krótko. Reakoya była 
nieunikniona, ale dlaczegóż nie zaohowao w 
niej miary? Czyż skłonność do przesady ma 
byó- ohorobą, z której nie .wyleczymy się 
nigdy? Jak je j Uniknąć? Przedewszystkiem 
liczyć się należy z faktami. Nie-żałować tru ­
du, by je  poznać. Przypatrywać im się pil­
nie i i wysnuwać z nich wnioski, a natomiast 
wystrzegać się, jak  ognia, - wiary we wszyst­
kie utarte formułki, które dlatego mają być 
prawdziwe, iż je  powtórzone tysiąo razy.

„Skoro zaś staniemy.na grunoie faktów, 
.skoro zapanujemy nad nerwami i uzbroimy 

i się w oierpliwośó, przekonamy zię, te  mimo 
wszelkich klęsk .i win, Galioyanie zamiast 
oddawać się czarnej rozpaczy, powinni dalej 
pracować nad dźwiganiem tego, co im się W 
rękach rozsypywać zaczęło,: i że pogrążanie 
się w zwątpienia byłoby nowym grzechem, 
nową winą, nową zbrodnią.

„Przy calem rozbałamnoenin, przy oałyUr 
zamęoie etyoznym i całem ubóstwie — nie- 
zaprzeozenie społeozeństwo polskie w .Galioyi 
jest żywotne, a nawet żywotniejsze dziś, niż 
przed. laty. O żywotności świadczy g&rnięoie 
się szerokich mas do wiedzy, o żywotnośoi 
świadozy .namiętne dobijanie się kawałka 

.ziemi, o żywotności ssnksnie zarobku, gdzie* 
kolwiek tylko robotnik jest potrzebny i gro­
madzenie ubożuohnyoh, od ust odjętyoh o- 
ssozędneśoi; o Bile żywotnej świadczy osta­
tecznie "ta, przez lekkomyślność jednostek na~ 
błędne tory. skierowana, żądza udziału w ży- 
oiu politycznem, żądza słnżenia krajowi, żą­
dza rozstrzygania o jego losach. Bospąozaó 
nie. wolno*.

Mowa Jaworskiego,
- Lwów-14 maja.

Nette Fr. Presse pisząc o pierwśzem po­
siedzenia delegacyj, podnosi, że zarówno pre- 
żes delegaoyi anstryackiej p. Jaworski, jak 
i prezes delegaoyi austryaokiej p. Sżikgyi 
saznaożyli w swych przemówieniach radość 
z odwiedzin cesarza austryaokiego w Berlinie. 
N;-FV. Presse do Wysokiego znaozenii podno­
si zwłaszcza mowę1 p. Jaworskiego, kładąc 
nacisk, iż „Polak i przewódoa większośoi 
autonomicznej w parlamencie11-dal wyraz ra- 

: dosnym aożnoiom -z powoda tego spotkania 
zię monarohów, umocnienia scjuizu a tern 
■ samem i pokoju europejskiego.

Niewątpliwie N. Fr. Presse nie- posądza­
ła nigdy Polaków o zbytnie aympatye' dla 
Rosyi, -która znęoająo się nad naszymi brać­
mi, zaskarbić ich Bobie nie" rdogła — ale też 
i przecenia ostatnie przemówienie p. Jawor­
skiego, wyrażająoe radość z powodu nmoo- 
nienia sojuszu z Niemcami. P. Jaworski wy­
powiedział ową mowę nie jako Polak a nawet 
nie jako prze"wó3ca parłatnentarnej większośoi 
autonomicznej —-leoz jedynie jako prezes

delegaoyi austryaokiej. P. Jaworski bez wzglę­
du na osobiste swoje z punktu narodowego 
zapatrywania wypowiedział radość z wzmo­
cnienia sojuszu z Niemcami dlatego, iż ono 
przez sfery deoydujące uważane jest w obe- 
onej oh wili za pożądane ozy potrzebne.

Przemówienie p. Jaworskiego nie miało 
być i nie było wyrazem uczuć Polaków dla 
raeszy niemieckiej, gdzie pana je  przeciw 
nam hakatyzm. Oceniane ono może być tyl­
ko jako dowód naszej wdsięoznośoi, gorącego 
przywiązania i ślepej nfnośoi dó eesarza 
Franciszka Józefa. Skoro uznał on ten sojusz 
za wskazany dla monarohii austro-węgier- 
skiej, to my nietylko-ulegamy*-jego woli ale 
i gotowi jesteśmy nie przeszkadzać mu do 
osiiągnięoia-zamierzonego oelu.

" Naiwnym jest natomiast zatetit Uozynio- 
ny przez N. /r. Pre$se p. Jaworskiemu, iż 
wprawdzie podniósł, że dla rozwojn monar­
ohii potrzebne jest zapewnienie pokoju nie­
tylko na zewnątrz ale i na wewnątrz, leoz 
nie wskazał' w jaki sposób ten spokój we­
wnętrzny ma być przywrócony. Naiwnym 
jest ten argument dla tego, iż p. Jaworski 
na właściwym terenie a w szozególnośoi we 
Wiednia niejednokrotnie drogę tę już wska­
zywał," A Ubolewać " tylko można, iż Niemcy 
na nią "wejść ńie cheieli. Niemoy pragną nie 
aby Polacy ‘przyczynili się do zawaroift po­
jednania i przywrócenia normalny oh stosun­
ków, ale aby z całą stanowozośoią zwalozali 
Ozeohów. Odpowiadamy na to , ' niewiadomo 
już po raz który, że Koło obstrakoyę parla­
mentarną zwalcza, ale nie w tern rozumie­
nia, "aby oelem tego było zwalozanie Oze­
ohów leoz zwalożenie p o w o d ó w  do ob- 
strukoyi".

Nieoh Niemoy zajmą nmiarkowane sta­
nowisko i nie pragną, aby druga strona, z 
którą pojednanie ma przyjść do . skutku, 
pierwej zupełnie kapitulowała i następnie do­
piero podyktowane sobie warunki kompro­
misu przyjęła — a niewątpliwie powody do 
obBtrukcyi zostaną nsnnięte, pojednanie osią-, 
gnięte i spokój. wewnętrzny, którego tak bar­
dzo i całej monarohii i poszozególnym kra­
jom potrzeba, będzie przywrócony.

25 iz b y  są d o w ej.
(Proce* wielicki). 

tTel. „Cłu. Nar.u)
Kraków 12 maja,

W prooesie wieliokim przemawiał po 
przeiŃrie obrońoa Linkera i Wijnmera dr. 
Gross. Między innemi wypowiedział twier 
deenio, które wywułsło pewną senzaoyę, iż 
kasa wfelioka straciła nie 800.000 zł. jak  to 
utrzymuje' akt oskarżenia, - leoz oały milion 
zł. gdyż hipoteki kasy, o któryoh w procesie 
mowy nie było, mają byó w rzeczy wistośoi 
jeszoze gorsze niż weksle, tema jednak — mó­
wił dr. Grosa — nie są winni oskarżeni, któ­
rzy bylr pionkami' w ręku innyoh ludzi.

Obrońoa Blatta, dr. Eugeniusz Beiter ze 
Lwowa, wyraził twierdzenie, że sprawę wie- 
lioką rozdęto do takioh rozmiarów dzięki wła- 
śoiwemu nam zamiłowania do skandalów, 
które sprawia, że ilekroć wypada nam prać 
brudy, zawsze otwieramy na ośoież drzwi i 
wołamy do Europy: przypatrz się naszym 
Wadom ! Przemawiał także dr. Filimowski, 
obrońca Waldmanna i Grossmanna, oraz rad- 
oa Pawłowicz, obrońoa Seidenfrana, poozem. 
odroczono rozprawę do poniedziałku.

Przewodnioząoy trybunału, radca Katyń­
ski, ma podobno zamiar doprowadzić proces 
w poniedziałek do końoa, ohooiażby wypa­
dło przeciągnąć posiedzenie do późnej nooy.

Kraków d. 14 maja.
Dziś . przedpołudniem wygłosił najpierw 

replikę prokurator, przyczem odpowiadali mu 
wszysoy obrońcy. Następnie zapytał przewo­
dniczący oskarżonych, osy nie mają jeszcze 
"ożego do powiedzenia na swą obronę. Na to 
zabrał głos Kooh i Nowacki, apelując do li­
tości sędziów przysięgłych, nastąpnió Kompit, 
który logicznie i  sprytnie starał się udowod­
nić, że nie jest i nie może być winien. W po­
łudnie odroczono rozprawę do g. 2.

Popołudniu wypowie przewodniczący re­
sume, poozem udadzą się sędziowie przys.ęgli 
1 na naradę. Wyrok spodziewany jest późnym 
wieczorem.

K R O N I K A
, . Lwójc, dniu 14 Maja.

■ Ze sfer pocztowych. Telegrafują nam 
14 bm. z Wiednia: Minister handlu zamia­
nował kontrolora pooztowego ' Edmunda Sko­
rupkę Padlewskiego ze Lwowa starszym kon­
trolerem pocztowym.

- Bocznicę ślubów króla Jana Kazimierza 
.w lwowskiej katedrze .łacińskiej przed ołta­
rzem „królowej Korony Polskiej11 uozoiło w 
niedzielę miessozaństwo lwowskie uroozystem 
nabożeństwem. Była na niem obeona rada 
miejska z wiceprezydentem j>. Miohalskim na 
czele, a nawę katedralną zajęły oeohy i kor- 
poraoye ze sztandarami, delegaoi licznych 
stowarzyszeń rzemieślniohyoh i robotnic* ah, 
jak  „Gwiazda* „Skała* „Jedność* i inne. W 
uroczystości tej wzięła ndział oohotnioza 
straż ogniówa „Sokół* której oały pluton ze 
sztandarem wysłnohał mszy św. a także i de- 
legaoya to w. gimnastycznego „Sokół* ze swo­

im naozelnikiem p. Durskim. Uroczystą sumę 
edprawił ks. infułat Hansman, a okoliosno- 
śoiowe, bardzo patryo tyczne kazanie wygłosił 
osłonek rady miejskiej O. Letns Olszewski, 
Bernardyn. Podozas samy śpiewał ohór mie­
szany pod batntą p. Jareckiego.

Patryotyczny wieczór ku nozozeniu 109 
rooznioy konstytnoyi trzeoiego maja urzą­
dziły w niedzielę w własnym lokaln lwow­
skie stowarzyszenia robotników katouokioh 
„Jedność* i „Przyjaźń*. Obchód ten rozpoczął 
się około godz. 8 wieczorem przy lioznym 
udziale członków i delegatów innyoh stowa­
rzyszeń. Wieozór zagaił akademik p. Zyg­
munt Kubicki wyjaśniająo popularnie znacze­
nie i oel konstytnoyi 3 maja, poozem nastą­
piły produkoye wokalno- deklamaoyjne. Do 
najpiękniejszyoh produkoyj bezsprzecznie n a ­
leżała dekłamaoya panny G. która wygłosze­
niem prześlioznego wierszyka „Żyje* do głębi 
wzruszyła słnohaozów. Bardzo podobała się 
także dekłamaoya p. Tyozki, który w prze­
braniu lirnika w otoczeniu dziatwy wygłosił 
opowiadanie lirnika z „Kośoiuszki pod Raoła- 
wioami* śpiewał także bardzo składnie ohór 
stowarzyszenia same pieśni polskie. Na za­
kończenie wieczorka odegrano jednoaktowy 
dramat napisany na tle r. 1864 przez A. G 
Rottgera „Pawilon dziesiąty*.

Amatorowie spisali się dzielnie. Bursę o- 
klasków zyskała pani M. jako Lndwika Nar- 
buttowa, dzielnym a i rycerskim był dowódz- 
oa powstańoów Konrad Żbik, grany przez p. 
Z., Dardso udatnie sprawił się też p . 01., jako 
sprytny pnłkownik żandarmski Krylów, który 
dla wydaroia tajemnicy więźniowi przywdzie­
wa strój zakonny i na udanej spowiedzi ba­
da i prowadzi śledztwo. Do ról głównyoh 
dostroili się zupełnie poprawnie pp. G., N. i L.

Dwudziestopięciolecie istnienia swego 
obohodziło w niedzielę lwowskie akademiokie 
stowarzyszenie „Biblioteki słnohaozów prawa*. 
O godzinie 12 w południe było z tego powo­
da w zali uniwersyteokiej zebranie, wktórem 
próos lioznego grona profesorów wzięło udział 
około dwnstn akademików, a między nimi 
reprezentanci towarzystw akademickich: „Czy­
telni akademiokiej*, „Bratniej pomocy*, „Kln- 
bu szermierzy* i „Akademioznoj hromady*. 
Zebranie zagaił krótkiem przemówieniem prof. 
dr. Starzyński, uproszony na przewodniczą­
cego jako pierwszy prezes towarzystwa „Bi­
blioteki słuchaczów prawa* poozem obeony 
prezes tego towarzystwa akademik Bolesław 
Zieliński podziękował profesorom za oiągłą 
opiekę nad „Biblioteką*. Następnie akademik 
p. Włodzimierz Kraus odczytał szkio 26 le- 
tnioh dziejów jej działalnośoi i rozwojn.

Na sakońosenie przemówił przewodni 
oząoy prof. dr. Starzyński, żyoząo towarzy­
stwa i nadal jak  najlepszego powodzenia, 
zwłaszcza, że celem „Biblioteki* jest ułatwie­
nie studyów prawniczy oh.

Walne zgromadzenie galicyjskiego to­
warzystwa muzyoznego odbyło się w sobotę 
w sali Domu Narodnego. Po obszernej dy- 
skusyi przyjęto sprawozdanie wydziałn, oraz 
zamknięcie rachunków do wiadomości i u- 
dzielono wydziałowi absolntorynm. Prezesem 
wybrano ponownie kB. Jędrzeja Lubomirskie­
go, wiceprezesem dra Ernesta Tilla, ozłonka- 
mi wydziałn p p : S. Krupkę, h . Augusta Ło­
sia, ara Bronisława Miohalewskiego i Igna­
cego Bomanowskiego, rewidentami pp: F. 
Bardasza, W. Gubrynowioza i Arnolda Wer­
nera.

Pogrzeb gr. kat. ks. Skorobohatego, 
zmarłego wskutek zamaohn samo bój osego, 
odbył się w sobotę z zaohowaniem wszelkioh 
form religijnyoh, bo nieboszozyk przed zgo­
nem przyjął sakramenty św. O g. 8 rano od­
była się msza żałobna w oerkwi św. Piotra, 
potem o g. 11 egzekwie żałobne przy zwło­
kach w kostnioy gmaohu autonomicznego. 
Kondukt pogrzebowy prowadził na cmentarz 
łyczakowski kapelan Bzpitalny. W sobotę ra­
no odbyła się sekoya zwłok ks. Skoroboha­
tego na pół godziny przed pogrzebem doko­
nana przez dr. Kloyzego w obeonośoi prof. 
dr. Sieradzkiego. Wynik je j przedstawia się 
ta k : Siłne rozdrażnienie nerwowe wynikło 
wskutek lioznyoh zmian w organiz nie, a to 
przez znąozne i do wysokiego stopnia posu­
nięte zwyrodnienie wątroby — a z nią solki 
z powodu kamieni w pęcherzu żółoiowym, 
sprowadzająoe z szaleństwem graniosąoe bole, 
ponadto przewlekłe zapalenie nerek i pęohe- 
rza. Opróoz wspomniany oh zmian spostrzeżono 
wybitne zmiany w mózgu, a zmiany te wpły­
wały w wysokim stopnin na funkoye umysłu, 
dalej zauważono nadmierne zgrabienie opony 
twardej mózgn i zanik istoty korowej, co 
świadozy o przebytej chorobie mózgn, która 
wywołała zbooeenia umysłowe. Kule rewolwe­
rowe przeszyły i zmiażdżyły oba płaty ozoło1 
we mózgu. Jedną knlę wydobyto nieuszkodzo­
ną, druga rozprysła się w kośoi.

Z izby sądowej. Przed lwowskim trybu­
nałem i ławą przysięgłyoh stanęły w ponie­
działek : 88-letnia staruszka Anna z Ostojów 
Kotkowski oh hr« Castiglione, oskarżona o na­
mawianie do fałszywyoh zeznań i Antonina 
Załuska, szwaczka, która za namową hr. Ca- 
stiglioue owe fałszywe zeznania złożyła.

Hr. Gastiglione uroiło się, że w roku 
1868 ks. Boman Sanguszko pożyczył od niej 
we Wi - dniu kwotę 42.000 zł., z którego też

Eowodu oskarżona wytoozyła nawet spadko- 
ierozyni B. Sanguszki, hr. Maryi Alfredo- 

wej Potookiej, proces o zwrot ty oh pienię­
dzy. Wszystko przemawia za tern, że prooes 
ten miał na oelu tylko — wymuszenie od- 
ozepnego.

Hr. Castiglione, jak  twierdzi, jest wdo­
wą po jenerale jakichś wojsk.

Twierdziła, że w r. 1868, gdy przebywała 
w Wiedniu, Sanguszko, z którym poznała się 
jeezoze w Kijowie, zapotrzebował nagle pie­
niędzy, zgrawszy się w karty i wtedy to wy­
płaciła ma pięciofrankowymi banknotami 100 
tyaięey franków. Tymczasem okazało się, że 
W roku wzmiankowanym noty pięoiofrankowe 
nie były jeszoze woale w obiegu, a dalej, że 
ks. Sanguszko nigdy nie grywał w karty, pie­
niędzy nie potrzebował, a zresztą wszędzie 
miał otwarły kredyt.

Hr. Castiglione twierdzi, że Sanguszko 
miał się z nią żenić, tymczasem snown ze­
znają wiarygodni świadkowie, że w r. 1868 
Sanguszko był już starszym, któremu nie w 
głowie było małżeństwo. Umarł on w r. 1881.

Powołana na świadka Załnska, która ze­

znała, że w jej obeonośoi hr. Gastiglione wy­
płaciła ks. Sanguszce 42.000 zł. oświadozyla 
teras w śledztwie karnem, że do takich ze­
znań skłoniła ją hrabina obietnioą 5.000 zi.

Fałszywe be zeznania są podstawą obe- 
onego procesu.

Trybunałowi przewodniozy radca Goł- 
kowski, oskarża prok. Sohneider, Załuskiej bro­
ni dr. Dwernicki, Oastiglionowej dr. Daisen- 
berg.

Załuska, kobieta złamana chorobami i 
długiem więzieniem zeznała, że liczy lat 48, 
jest oórką ofieyalisty prywatnego, otrzymuje 
się z pracy rąk, bez majątku. Hr. Castiglio- 
nowa krzepka staruszka, mówi głośno, skan­
dując poszozególne głoski.

Przew: Jak pani z domu?
Osk: Ojoieo Scibor Ostoja Kotkowski, 

książę na Czerlanach, dziadzio na więkazyoh 
majątkach, matka moja była Marya Pomazano 
Pomazańska, oórka hetmanów — który...

Przew: To potem, potem. Kto był mąż 
pani?

Osk: Alfred hr. Castiglione, sławny na 
oały świat generał strategii...

Przew: Jakiego wojska?
Osk: Strategii, strategii, panie dobrodzie­

ju, był taki, że jak ułożył plan bitwy, to 
zawsze musiał wygrać. To był, panie, czło­
wiek...

Przew: Ale w jakiem wojska słaiył, kto 
go mianował generałem?

Osk: Wszędzie był mianowany, walczył 
w Hiszpanii, Franoyi, zabili go, gdy strzela­
no do besbronnyoh, gdzieś koło Petersburga.

Slub wzięła w r. 1849 w Ameryoe, a z 
mężem mieszkała wszędzie, gdzie była wojna. 
Majątku nie ma. Potocka doprowadziła ją  
niegodziwie do głodu.

Bank kredytowy, likwidowany obeonie 
przez krakowski bank dla handlu i przemy­
słu miał w poniedziałek nadzwyczajne walne 
zgromadzenie swoich akoyonaryuszów. Zgro­
madzenie to zwołane zostało na żądanie gra­
py drobnyoh akoyonaryuszów banku kredy­
towego, a miało wybrać komisyę rewizyjną, 
która zbada dotyohozasowy przebieg likwi- 
daoyi, tudzież wszystkie raohunki. Zgroma­
dzenie było zupełnie spokojne, bo żądania 
inioyatorów jego zostały przez większość 
przyjęte.

Z Krakowa przybyli na zgromadzenie 
pp. dr. Lndwik Szalay, dr. Karol Łepkowski 
i dr. Kazimierz Ehrenberg. Ogółem przybyło 
40 akoyonaryuszy reprezentuj ąoyoh 2.766 ak- 
oyi a 289 głosów. Obradom przewodniczył 
prezes kemitetn likwidacyjnego p. Julian Toł- 
łoozko, jako komisarz rządowy fango wał sta­
rosta Hołodyński. Zaraz na wstępie zapropo­
nował dr. Góreoki, aby komisy a rewizyjna 
składała się z 4 członków, znawców buchhal 
teryi i z jednego zastępoy. Na ozłonków za­
proponował dr. Goreoki pp. dra Maryana Le' 
wakowskiego, urzędnika lwowskiej filii wie

Mestera nrzędnika banka hipotecznego.
Na zaBtępcę członka zaproponował p. Ta­

deusza Onyszkiewioza, a następnie po poro­
zumienia się z akoyonaryaszami zgłosił po­
prawkę, ażeby zastępoów było dwóoh i by 
drngim był dr. Lndwik Szalay z Krakowa. 
Zgromadzenie zgodziło się na tę propozyoyę 
i prawie jednomyślnie wybrało komisyę rewi­
zyjną w składzie proponowanym przez p. Gó­
reckiego. Po dokonania wyboru wezwał prze­
wodniczący p. Tołłoozko ozłonków komisyi 
rewizyjnej, aby porozumieli się ohoóby na­
wet bezzwtooznie z komitetem likwidaoyjnym 
i rozpooręli swą ozynnośó, gdyż osasu pozo­
staje niewiele, najbliższe bowiem walne sgro 
madzenie, któremu trzeba będzie przedłożyć 
gotowy elaborat, odbędzie się 22 maja. Na 
tem zakońozono obrady.

Z ruchu wyborczego. Dr. Bronisław Ło­
ziński zrzekł Bię kandydowania o mandat po­
sła do rady państwa z miasta Stanisławowa. 
Pozostają jeszoze dwaj kandydaci: adwokat 
Dobossyński i zastępca naczelnika warstatów 
kolejowych w Stanisławowie p. Stwiertnia. 
Przeoiw tema ostatniemu oświadozają się ży­
dzi, podejrzywająo go o antysemityzm.

Odwołanie. Kongres dla spraw polskiej 
oświaty Indowej, który zwoływało towarzy­
stwo Szkoły Indowej, został przez zarząd 
tego towarzystwa odwołany, władze bowiem 
zwróoiły uwagę zarządu, iż zwoływanie 
kongresu przekraoza zakres działania towa­
rzystwa.

Strajk chłopski. Z Borszczowa donoszą, 
że skoro marszałek powiatowy hr. Mieczy­
sław Borkowski wróoił do domn z sesyi sej­
mowej saozął objeżdżać wsi, w których strajk 
panuje, słuohaó skarg ohłopskioh i jednać 
poróinionyoh. Przy tej sposobności wyszły 
na jaw nadnżyoia popełniane przez ofioyali- 
stów dworskich w Krzywcza (własność żyda 
Melzera) i Niwrze (dzierżawoa żyd Jung).

Każdy robotnik z otrzymanej liohej za­
płaty 18 do 20 ot. za robotę przy młooarni 
musiał składać po 5 ot. rsądoy a po 3 ct. 
ekonomowi i gumiennemu tak, że mu zosta­
wało zaledwie 10 ot. za praoę dzienną, a 
opróoz tego mnsieli od osasa do czasu skła­
dać podarunki w naturze, kury, ja ja  itp.

Pożary. W Steohnikowoaoh pod Tarno­
polem spaliło się w Niedzielę 21 budynków 
z inwentarzem i zapasami. Gaszeniem ognia 
zajęła się straż pożarna miejscowa, tarnopol­
ska i dubowieoka. Ze spalonych budynków 
byt tylko jeden zaasekarowany. Ogień podło­
żyć miała Teśka Walusiówua, ohora na a- 
myślę.

W Królestwie Polskiem zgorzało oneg- 
daj miasteczko Kolno pod Łomżą o 7 wiorst 
od granicy praskiej.

Silne mrozy panują od kilka dni na po­
łudniowych stokaoh Tatr na "Węgrzeoh.

Filia banku hipotecznego otwartą zosta­
nie w Stanisławowie 1 Czerwoa. Kierowni­
kiem tej ekspozytury został p. Karol Dołży- 
oki ze Lwowa, urzędnik banka hipotecznego.

Strąjk w szkole. Uczniowie VII klasy 
ęjmnazyom w Nowyn Sąosu we czwartek 
i piątek nie przyszli do szkoły, z powodu 
rzekomo niesłusznego wydalenia z zakłada 
jednego z kolegów.

Anstryacka rada artystyczna. Z Wie­
dnia 14 bm. telegrafują nam : W sobotę miała 
pod przewodnictwem ministra wyznań i o-

, światy dra Hartla drugie z rzędu doroozne 
1 posiedzenie rada artystyczna ,w którem wzięli 
i  pomiędzy innymi udział: Julian Fałat, dy- 
! rektor krakowskiej akademii sztuk pięknyoh, 
Zygmunt Gorgolewski, dyrektor lwowskiej 

i państwowej szkoły przemysłowej, tajny rad- 
I ca dr. Karol hr. LanokorońBki, dr. Włady­
sław Łoziński ze Lwowa i dr. Maryan Soko­
łowski profesor uniwersytetu krakowskiego, 
Badę otworzył minister dr. Hartel. Poświę­
ciwszy na wstępie gorące słowa wspomnienia 
pamięci zmarłego niedawno ozłonka rady Mi­
kołaja Damby, zaznaozył, że pierwśzem za­
daniem tegorocznej rady będzie przedewszy- 
stkiem zajęcie się sprawą spopularyzowania 
książek z obrazkami do użytku szkolnego i 
domowego a to w tym celu, aby krzewić w 
sserokioh warstwach ludu poczuoie piękna i 
artyzmu. Drugiem zadaniem będzie stworze­
nie muzeów wędrownyoh aby tym sposobem u* 
przystępnió nagromadzone w jednem miejsca 
Bkarby artystyozne mieszkańcom całego pań­
stwa.

Po ministrze zabrał głos referent arty­
styczny radca ministeryalny Wiener, który 
złożył sprawozdanie z użycia wyznaozonyoh 
na oele artystyozne kredytów w ubiegłym 
okresie sprawozdawczym, a następnie naszki- 
oowal program na lata 1900 i 1901. Wspo­
mniał także o dokonanem na mocy postano­
wienia cesarskiego z 24 lutego b. r. prze­
kształceniu krakowskiej szkoły sztuk pię­
knych na akademię, oraz o projektowane: i 
zwołania w najbliższym ozasie ankiety w 
sprawie reformy studyów artystycznyoh.

Po dłuższej dyskusyi rada przyjęła mię­
dzy innemi rezoiuoyę domagającą się jak naj­
większego rospowszeohnienia wspomnianych 
powyżej książeczek z obrazkami, a to przy 
jak najwydatniejszem poparcia ze Btrony mi­
nisterstwa wyznań i oświaty, dalej rezolucja 
w sprawie muzeów wędrownyoh, a wreszcie 
rezoluuye oo do utworzenia w łonie minister­
stwa oświaty osobnego urzędu artystyoznego. 
Ten sam referent złożył też między innemi 
sprawozdanie z udeiału sztuki austryackiej 
w wystawie paryskiej, przyczem wyraził się 
z wielkiemi pochwałami o niezmordowanej 
działalności złożonego w tym celu komitetu 
speoyalnego i jego oztereoh referentów wśród 
któryoh znajduje się także Fałat.

Bada przemysłowa i rolnicza. Telegra­
fowano nam 14 bm. z Wiednia: Ministerstwo 
rolniotwa zwołało sekoyę rolniozą, laśniozą i 
górniozą rady przemysłowej i rolniczej na 
sesyę, która trwać będzie od 21 do 26 maja.

Rozruchy na nniwersytecie wiedeń­
skim. Rektor uniwersytetu dr. Nenmann zło­
żył swą godność z powoda zajść na uniwer­
sytecie w ostatnioh dniaoh. Kierownictwo re­
ktoratu objął prorektor Wiesner. Urzędowa 
Wiener Abendposł oznacza jako powód ustą­
pienia rektora to, iż nabrał on przekonania, 
że senat akademioki nie zgadza się z wszyst­
kimi punktami jego zarządzeń. Naturalnie 
prorektor Wiesner jako kierownik rektoratu 
wykonywać będzn tylko odpowiednio do sy- 
tuaoyi śoiśle uohwały senatn akademickiego, 
który zgodnie z opinią wszystkioh profeso­
rów uniwersytetu jest zdania, że utrzymanie 
wolnej konstytnoyi uniwersytetu musi iść w 
parze z utrzymaniem powagi władz uniwer­
syteckich.

Proces religijny. Telegrafowano nam 12 
bm. z Petersburga: Prooes 24 oskarzonyoh o 
należenie do sekty Skopców już się skończył. 
Ośmju uwolniono. Beszta została zasądzona 
na dożywotnie pobyt we wsohodniej Syberyi 
pod dozorem policyjnym.

Z wystawy paryskiej. Z Paryża telegra­
fują: W sobotę otwarte zostały oztery bu­
dynki : pawilon austryacki, pałac amerykań­
ski, zamek Monaoo i budynek norwegski. Pa­
łac ansbryacki oddany został do użytkn bez 
u.oczystośoi. Obrazy Matejki, Poohwalskiego 
i Brożika robią na zwiedzająoyoh duże wra­
żenie.

Ks. kardynał Ledócłtowskl, jak  donoszą 
z Rzymu zagrożonym jest kataraktą oozn. 
Kardynał prefekt Propagandy, który, jak  wia­
domo, przebył influenzę, będzie prawdopodo­
bnie mnsiał poddać się operaoyi zdjęcia kata­
rakty.

f  Jan Obertyńskl zmarł 12 bm. w ma­
jątku swoim Odnowie. Znanym on był ze 
swych onót i powszeohnie szanowanym. Uro­
dzony w roku 1841, nkońozył akademię woj­
skową w Wiener Neustadt w r. 1869 i prosto 
z ław szkolnyoh poszedł, jako poruoznik 1-go 
pułku ułanów, na plao boju pod Solferino.
W roku 1863, na pierwszą wiadomość o po­
wstaniu, wystąpił z wojska i brał ozynny 
udział w oddziałaoh Zapałowiozą, Wysookie- 
go i Komorowskiego. W oddziale tego osta­
tniego dowodził kawaleryą — pod Poryokiem 
świetnie wykonał szarżę na kozaków i urato- 1 
wał oddział od rozsypki. Klęski narodowe A 
silnie oddziałały na szlaohetny ohar&kter je ­
go, a widząc ratunek ojczyzny na innej dro­
dze, aniżeli z bronią w ręku, zamienił miecz 
na lemiesz i oddał się gospodarstwu, praoy 
na roli. Wzorowe też było jego gospodarstwo 
i były wszelkie podstawy, że wkrótce będzie 
przykładem dla naszych obywateli, przykła­
dem Polaka rolnika, prawdziwego patryoty. 
Niestety, nieszczęśliwy upadek z konia rzuoił 
go na łoże boleści i długiej blisko 80-letniej 
ohoroby. Umysł gorący, otwarty, pragnąoy 
ozynu, nie mógł się pogodzić z losem — nie- 
ustająoe zaś oierpienia przyprawiły go o roz­
strój nerwowy i stały się przyosyną przed­
wczesnej śmieroi. Mimo oiężkioh oierpięń i 
dolegliwości, nie ustawał w praoy — majątek 
rodzinny doprowadził do wzorowego porządku 
i ładu — szlaohetnośoią umysłu i serca zje­
dnywał sobie miłość, a męskim prawdziwie 
oharakterem szaounek i poważanie. Ojczysta 
ziemię ukoohał, jej oate żyoie poświęcił — 
nieoh mu też lekką będzie! Cześć jego pia 
mięoi, spokój jego dnszy.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
We wtorek „Dzwony z Cornerille* oper* i 

komiozna w 4 aktach Planęueta. P. Feldma* 
po ras pierwszy odegra rolę wójta i odśpiew"' 
nowe kuplety.

We środę po raz pierwszy „Sądy Boż*1 
sztuka w 4 aktaoh z żyoia żydowskiego V 
Feldmana. .

Nowości na sezon wiosenny itmui Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Kalendarz.
We wtorek 16 maja Zofii i 3 oórek. — 

Tymofteja.
Wsohód słońca dnia 15 maja e godzinie 

4 min. 28, zaohód o godzin. 7 m. 27.
We środę 16 maja Jana Nepomuoena. — 

Pełahyi Muoz.
Wsohód słońca dnia 16 maja o godzinie 

4 min. 27, zaohód o godz. 7 min. 28.

O  F  I A  R ¥ .
WP. Witold Jastrzębski nadesłał 5 koron 

na gimnazyum polskie w Cieszynie, uzbierane 
ze składek u. gr. kat. księdza w Dzurkowie, 
gdzie przeważnie rusoy księża byli i zbierano 
takie na ruskie cele.

S T T T 7 i i C V A . .
(Tal. .G m . Nar.)

Wiedeń d. 14 maja.
JSeue fr. Fretse donosi, i i  bawiący w Bu- 

dapeszoie pp. Jaworski i Wojciech Dziedu- 
szyoki mają misyę wdroiyó rokowania z Cze* 
ohami oelem umożliwienia normalnego funk- 
oyonowania parlamentu.

Praga d. 14 maja.
Poliłik donosi, iż lewioa niemieoka usi­

łuje wykorzystać teren budapeszteński i wpły­
nąć na Jaworskiego i Kathreina, aby dopu- 
śoili do rozbioia prawioy a natomiast zgo­
dzili się na ideę innej większożoi parlamen­
tarnej. Czy oesarz zeohoe obecnie interwenio­
wać w sytuaoyi, to okażą przyjęcia delega- 
eyjne u monarohy i powoływanie tyoh lub 
owyoh osób na posłuohania. Postanowienie oo 
do dalszej taktyki ozeskioh posłów zapadnie 
na wtorko^em posiedzeniu komitetu wyko- 
nawozego Młodoozeohów.

Poliłik ohwali dr. Rezeka, że jakkolwiek 
jest tylko urzędnikiem i nie zależy od wpły­
wu stronnictw, to jednak zgłosił swoją dy- 
misyę. Dr, Rezek skutkiem nieprzyjęoia tej 
swojej dymisyi przez oesarza, pozostanie na 
swem stanowisku dalej, jeżliby atoli rząd 
ohoiał narodowi ozeskiemu w innej drodze 
aniżeli parlamentarnej narzucić ustawy języ­
kowe, to niewątpliwie dr. Rezek ponowiłby 
swoją dymisyę.

D e le g a o y e  u  o e sa r z a .
(Tsl. „Gm. Nar.*)

Budapeszt 14 maja.
Wozoraj o godz. 12 w południe przyj­

mował oesarz delegaoyę austryaoką.
Prezes austryaokiej delegaoyi p. Jawor­

ski wyg.osił na wstępie następującą mowę 
do monarchy: „Wasza Ces. Król. Moioi! Po­
słuszna wezwaniu Waszej Ces. Król. Moioi 

delegaoya austryaokiej rady państwa zbliża 
się z najgłębszę ozcią do stóp tronu, w uczu­
ciu wiernośoi i szczerej miłośoi dla Waszej 
Ces. Król. Moioi. Kierowana szozerą chęcią 
zadoióuozynienia potrzebom monarohii, doty- 
oząoym je j mocarstwowego stanowiska i zna- 
ozenia, jakoteż armii i chęcią zastosowania 
tyoh potrzeb do sit finansowyoh państwa, 
wyraża delegaoya austryaokiej rady państwa 
nadzieję, że uda się jej w sposób zgodny z 
dobrem państwa dokonać swego zadania. Bar­
dzo głębokie i radosne uozuoia przejęły ludy 
monarohii jak  niemniej wierną poddaną de­
legaoyę z powodu serdeoznego i wspaniałego 
przyjęoia Waszej Ces. Moioi w Berlinie. Wi­
dzą one w tern nowy dowód serdeoznej przy­
jaźni między dwowa dostojnymi monarohami 
jak niemniej dowód nierozerwalnego istnie­
nia nadal przymierza środkowo-europejkiego, 
które w tak olbrzymiej mierze przyozynia się 
do utrzymania pokoju.

Przyjęcie, jakie Waszej oes. król. Moioi 
zgotowała reprezentaoya m. Berlina i ludność 
stolioy państwa] niemieokiego odbiło się 
w seroaoh ludów Waszej Ces. Moioi głoinem 
eohem, a te hołdy nie dotyczyły przecież 
wyłąoznie księcia pokoju i twórcy trój przy­
mierza leoz takie naszego ukoohanego oesa­
rza i jego onót monarszyoh, W Jego mądro- 
ioi, sprawiedliwoioi i dobrooi seroa pokła­
dają wszystkie wierne Mu narody w dniach 
troski pełną ufność i nadzieję pokoju. Oby 
Opatrzność utrzymała Waszą Ces. Król. Mość 
w ozerstwem zdrowiu jeszoze przez długie 
lata. Nieoh Bóg ohroni i błogosławi Waszą 
Oes. Król. Mość!

Zgromadzeni okrzyk ten trzykrotnie po­
wtórzyli.

Cesarz odpowiedział: „Nu zapewnienia 
wiernej uległośoi i przywiązania, które wła­
śnie usłyszałem, odpowiadam wyrazami szcze­
rego podziękowania. Polityczna sytuacja mo- 
naaohii w tyoh kilku miesiąoaoh, które upły­
nęły od ostatniej sesyi delegaoyjnej, nie 
zmieniła się. Serdeozna przyjaźń z naszymi 
sojusznikami, która z okazyi myoh ostatnioh 
odwiedzin u J. oes. Mości oesarza niemieo­
kiego w tak podniosły sposób ponownie zo­
stała stwierdzoną, objawia się też w znakomi­
tych stosunkaoh naszych z innymi mooarstwa- 
mi szozególnie zaś w zupełnem porozumieniu 
się z państwem rosyjskiem we wszystkioh 
kwestyaoh dotyoząoyoh bliższego wsohodu. 
Z tej sytuaoyi wyprowadzam przekonanie, że 
jak dotyohosas tak i w przyszłości oieszyć 
się będzie monarohia błogosławieństwami po­
koju. Mój zarząd wojskowy w tym roku ró­
wnież tylko w najściślejszych granioaoh ko- 
nieoznośoi podwyższył żądania, a wynikły

one bądź to z dawniej uohwalonyoh kredy­
tów, bądź z potrzeby prób z nowemi działa­
mi, dalej z konieoznośoi nabyoia dział i wy­
konania budowli, które to sprawy nie oier- 
pią dalszej zwłoki. Ekonomiczny rozwój Bośni 
i Hercegowiny postępuje oiągle normalnem 
tempem. Na koszt administraoyi tego kraju 
jak  pierwej tak i w tym roku wystarozą zu­
pełnie własne jego doohody. TJfająo, że z 
patryotyoznem oddaniem się delegaoya za­
bierze się do konstytucyjnego traktowania 
przedłożonych jej ustaw, witam panów ser- 
deoznie".

Następnie rozm&wi&ł monarcha z po­
szczególnymi delegatami.

Budapeszt 14 maja.
Na przyjęoiu delegaoyi węgierskiej pre­

zydent jej Szilagyi w przemówieniu swem do 
oesarza podniósł, że od szeregu lat delegaoya 
aprobuje prowadzoną w myśl intenoyi oesa­
rza przez wspólny rząd politykę, która wzięła 
sobie za zadanie utrzymanie pokoju i zabez­
pieczenie w sposób pokojowy interesów mo­
narohii. Za najgłówniejszy środek do prze­
prowadzenia tej polityki uważała zawsze de­
legaoya trój przymierze, delegaoya jednak nie 
zapoznaje, że mimo pokojowego położenia jest 
je j obowiązkiem zabezpieozać też mooarstwo- 
we i międzynarodowe stanowisko monarohii 
przez oiągłe utrzymywanie i mnożenie, o ile 
na to finanse pozwalają, sił zbrojnyoh pań­
stwa.

Wspominając dalej o ostatniej wizyoie 
cesarza w Berlinie zaznaozył, że zgotowane 
tam monarsze przyjęcie, które i na Węgrzeoh 
znalazło wdzięozne eoho, dało dowód, że przy­
mierze zawarte w interesie polityki, głębokie 
zapuśoiło korzenie już nawet w przekonaniach 
ludów. Zakońozył słowami: „Oby opatrzność 
zeohoiała zlać wszelkie błogosławieństwa na 
monarohę". Słowom tym towarzyszyły pełne 
zapału okrzyki „Eljen 1“ Tak po przyjęoiu de­
legaoyi austryaokiej, jak i węgierskiej oesarz 
na dłuższem oerole zaszozyoił rozmową prawie 
wszystkioh delegatów.

Wozoraj wyjeohał oesarz po południu do 
GódOlloe, skąd powróoi we ozwartek.

D B L E G - i i C Y E .
(Tel. „Gm. Naród.*)

Budapeszt 12 maja.
Przedłożony dziś delegaoyom prelimi 

narz wspólnego budżetu na rok 1901 zawiera 
następujące cyfry: ministerstwo spraw zagra- 
nioznyoh: wydatki zwyozajne 10,539.784 kor. 
nadzwyozajne 208.295 kor. ministerstwo woj­
ny : wojsko — wydatki zwyozajne 278,649.953 
kor. nadzwyozajne 25,168528 kor. marynarka 
wojenna wydatki zwyozajne: 28,741.660 kor. 
nadzwyozajne 14,969.160 kor. Ogólne żądania 
ministerstwa wojny wynoszą razem 347,529.301 
kor. w porównaniu z rokiem ubiegłym więoej 
o 19,687.205 kor.

Nadwyżki doohodów z oeł preliminowa­
nych na rok 1901 w sumie 125,039.249 kor. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wykazują 
więcej o 89.160 kor.

Ogólne żądania na wydatki wojskowe 
w obszarze okupaoyjnym Bośni i Hercego­
winy preliminowane są na 7,382.000 kor. po 
odoiągnięoiu doohodów własnyoh pozostaje 
do pokryoia 7,302.000 jak  w roku ubiegłym. 
Ogólny budżet Bośni i Hercegowiny wyka­
zuje nadwyżkę 198.403 koron w dochodach.

W nadzwyczajny oh wydatkaoh budżetu 
ministerstwa wojny należy podnieść następu­
jące pozyoye: Dla skompletowania zapasów 
wojenny oh a miano wioie na nabyoie broni 
ręoznej jakoteż amunioyi do niej 3 miliony 
koron, dalszy kredyt na uzbrojenie kilku wa- 
równych twierdz działami nowej konstrnkoyi
3.400.000, ozwarta rata na zaprowadzenie pro- 
ohu bezdymnego 1,100.000, na nabyoie na 
próbę dział polowyoh nowego systemu koron
1.600.000, na fortyfikaoye 2 miliony.

Z ordinarium budżetu marynarki należy 
wyróżnić: na nabyoie materyałów wojennych
160.000 kor.; z powodu podrożenia węgla an­
gielskiego więoej niż w roku ubiegłym. Nad- 
zwyozajny budżet marynarki wojennej za­
wiera: na utrzymanie materyału flotowego
9.400.000 kor. szósta rata na krążownik „Ce­
sarz Karol VI“ 300.000, ozwarta rata na okręt 
wojenny nr. 1 służący do obrony wybrzeży
8.400.000, trzeoia rata na taki sam okręt nr. 
2 3,700.000 kor. na nr. 3 dwa miliony koron, 
na działa okrętowe i torpedowoe 4,904.000.

Z budżetu ministerstwa spraw zagrani­
cznych podnieść należy: niezaliozalny fun­
dusz dyspozycyjny 1,428.000, wydatki na u- 
trzymanie oiał dyplomatycznych z powodu 
pomnożenia personalu ambasad w Berlinie i 
Paryżu 11.600 kor. Następnie zwiększone wy­
datki z powodu pomnożenia konsulatów, z po­
wodu kreowania generalnego konsnlatu w Ber­
linie ae względu na to, że Berlin staje się 
ooraz to ważniejszem miejscem handlu i ko- 
munikaoyi i z powodu zamiany konsulatów 
honorowyoh na rzeozywiste.

Wogóle będzie teraz razem z nowo u- 
tworzonymi 10 konsulatów generalnyoh, 125 
konsulatów, 116 wioe konsulatów i 161 agen­
tur konsularnych. W końcu nadzwyozajny 
kredyt- dla ambasadora w Paryżu z powodu 
wystawy 26.000 koron, kredyt dodatkowy dla 
ministerstwa wojny za rok 1898 201.000 
guldenów.

Budapeszt 13 maja.
Posiedzenie delegaoyi austryaokiej roz- 

poozęło się o godz. l/Jó popoł. Po stwierdze­
niu kompletu przez hr. Gołuohowskiego, ob­
ją ł przewodnictwo bar. Helfert jako prezy­
dent z wieku. Następnie w wyboraoh preze­
sa oddano 56 głosów. Z tego otrzymał p. J a ­
worski 51 głosów, 4 kartki oddano próżne.

P. Apolinary Jaworski objąwszy przewo­
dnictwo przemówił w następująoe słowa: 
Wysoka delegaoyo! Proszę przyjąć, szano­
wni panowie, ode mnie najserdeczniejsze po­
dziękowanie za ten wybór w wysokim sto­
pniu zaszozytny dla mnie. Będę się starał 
nie zawieść zaufania waszego. Mogę panów 
zapewnić, że na tern honorowem stanowisku 
będę zupełnie objektywnym i bezstronnym. 
Jestem pewnym, że spełnię życzenie panów 
wszystkioh, jeżeli poproszę o pozwolenie, 
abym na jutrzejszem przyjęoiu delegaoyi 
u Jego Ces. Mośoi wyraził imieniem delega­
oyi radość, którą jesteśmy przejęoi z ważne­
go zdarzenia z dni ostatnioh, a mianowioie z 
odwiedzin Jego Ces. Mośoi w Berlinie i z 
przyjęsia, jakiego tam nasz ukooh&ny mo­
narcha doznał. (Żywe oklaski).

Szanowni Panowie! Było to nader wa­
żne zdarzenie, a jeżeli to wogóle było po- 
trzebnem, przyczyniło się do wzmoonienia 
owej gwaranoyi pokoju narodów, która wy­
nikła z woli wszystkioh trzech narodów. 
Tym to związkiem państw cieszymy się wszy­
scy i utrzymać go mamy gorąoą intenoyę. 
Moi Panowie! Utrzymanie pokoju jest głó­
wnym warunkiem dobrobytu narodowego oraz 
skutecznego rozwoju pod względem kultur- 
nym i materyalnym. Jeżeli pokój jest za­
gwarantowanym, wówozas czekamy spokojnie 
aż n*m przyszłość przyniesie to, ozego sobie 
żyozymy.

Sam pokój zewnętrzny wszakże nie wy­
starcza, jest do tego potrzebnym i spokój 
wewnętrzny, którego sobie wszyscy żyozymy. 
Praoe nasze rozpoczynamy w imię Boże, wzno- 
sząo okrzyk: J . Cesarska Mość nieoh żyje!* 
Okrzyk ten na oześć oesarza powtórzyli zgro­
madzeni trzykrotnie.

Następnie przystąpiono do wyboru wi­
ceprezydenta. Oddano 52 głosów. Jednogło­
śnie wybrany został hrabia Yetter von der 
Lilie.

Jutro w południe będzie delegaoye przy­
ję tą  przez monarohę.

Komisya budżetowa austryaokiej wybra­
ła przewodnioząoym br. Chlumeckyego, a za­
stępcą jego hrabiego Wojoieoha Dzieduszy- 
okiego.

Budapeszt 12 maja.
Referentem budżetu ministerstwa spraw 

zagranioznyeh w delegaoyi austryaokiej wy­
brany został margrabia Baquehem.

Budapeszt 14 maja.
Do komisyi budżetowej wybranej przez 

delegaoyę austryaoką a złożonej z 21 ozłon- 
ków weszli pp. Zaleski, hr. Wojoieoh 
Dzieduszyoki, dr. Kozłowski i Popowski — a 
do komisyi petyoyjnej złożonej z 9 członków 
dr. Weigel i Wachnianin.

P. Popowski otrzymał referat eztra-ordi- 
narium wojskowego, a dr. Kozłowski referat 
wspólnego ministerstwa skarbu i najwyższej 
izby obrachunkowej.

Komisya budżetowa zbiera się dzisiaj w 
poniedziałek o godzinie 11 przed południem. 
Na porządku dziennym znajduje się prelimi­
narz ministerstwa spraw zagranioznyoh.

Budapeszt 14 maja.
Posiedzenie komisyi budżetowej austrya­

okiej delegaoyi rozpoczęło się dziś o 11 *|4 w 
południe. Na wstępie zawiadomił przewodni­
czący br. Chlumeoky komisyę, że hr. Wal- 
terskirohen złożył mandat do komisyi i refe­
rat ordinarium wojskowego. Po nim wybrała 
komisya referentem tego przedmiotu p. Ko* 
tulińskiego. Komisya dała wyraz żalowi swe­
mu z )>owodu ohoroby hr. Walterskirohena i 
nadziei, że powrót do zupełnego zdrowia po­
zwoli mu też ryohło na nowo podjąó się 
praoy.

P. Zaozek usprawiedliwił pisemnie swą 
nieobeonośó na posiedzeniu. Z kolei udzielił 
br. Chlumeoky głosu hr. Gołuohowskiemu do 
wygłoszenia exposś. Po hr. Gołuohowskim za­
brał głos Młodoozeoh Slama.

Ekspose hr. Gołuohowskiego.
(„Tel. Gez. Nar.*)

Budapeszt d. 14 maja.
W południe zebrała się dziś komisya 

budżetowa delegaoyi austryaokiej na posie­
dzenie, na którem przystąpiono do obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw zagr&nioznyoh. 
Minister hr. Gołuohowski złożył tradyoyjne 
eipose, przyozem wskazał przedewszystkiem 
na krótki okres ozasu, jak i dzieli chwilę o- 
beoną od ostatniej sesyi delegaoyjnej, oraz 
podniósł, że ówozesne jego wywody odpo­
wiadają „in toto et in speoie" dzisiejszym 
stosunkom.

Przeszedłszy do sprawy niedawnej wi­
zyty oesarza Franoiszka Józefa na dworze 
berlińskim, zaznaozył, że wizyta ta odpowia­
da śoisłym stosunkom pomiędzy obu monar­
ohami i ioh państwami. „Ghooiaż niepotrzeba 
tego nawet osobno podnosić — oświadczył 
minister — że żadne speoyalne kwestye po­
lityczne nie spowodowały tego zjazdu, to je ­

dnak z drugiej strony nie można także od­
mawiać tej wizyoie doniosłośoi, którą posia­
da w pełnej mierze jako nowe stwierdzenie 
owyoh zasad, na któryoh oparta jest trwała 
budowa środkowo-europejskiego związku po­
kojowego*.

Wykazywał następnie, że cenne gwa- 
ranoye pokoju w naszej ozęśoi świata, trwają 
nadal w niezmienionej sile i mooy, upowa­
żniając do nadziei, iż . będą także i w przy­
szłości równie skuteozną dawały pobudkę do 
dalszego niezmąconego rozwoju normalnych 
stosunków. W tym kierunku śoisły stosunek 
z Niemcami i Włoohami nader oennie uzu­
pełnia porozumienie między gabinetami wie­
deńskim i petersburskim, a mianowioie poro­
zumienie oo do spraw najbliższego Wsohodu 
a w szczególności półwyspu Bałkańskiego — 
oraz wyborne stosunki z wszystkiemi innemi 
mooarstwami. Utrzymać tę konstelaoyę w ca­
łym jej zakresie to stanowi przedmiot nieu< 
stannej troskliwości austro-węgierskiego rzą 
du. Świadomość błogosławiony oh skutków, ja ­
kie stąd wypłynęły dla pokojowych intere< 
sów Europy, umocni nie mniej i inne intere­
sowane ozynniki w przedsięwzięciu, ażeby 
szoserze i lojalnie współdziałać w skonsolido­
waniu dzieła, które jedynie może uohronió 
przed zgubnymi międzynarodowymi zatargami 
i głęboko sięgającemi wstrząśnieniami.

Minister wskazał dalej na to, że wyra­
żone przezeń oczekiwanie, iż wypadki wojen­
ne w południowej Afryoe nie oddziałają w 
sposób groźny na stosunki pomiędzy wielkie- 
mi mooatstwami, sprawdziły się dotyohozas 
zupełnie. Minister dał wyraz uzasadnionej na­
dziei, że i na przyszłość powiedzie się uni­
knąć niespodzianek, któreby mogły mieć cię­
żkie następstwa, ta korzystna okolioznośó nie 
może jednak bynajmniej osłabiać gorąoego 
pragnienia, aby wojna ryohło znalazła zakoń- 
ozenie. „O ile są widoki w tym kierunku — 
mówił minister dalej—to na razie trudno je ­
szoze ooenió, w każdym jednak razie ewen­
tualność przyjacielskiej akoyi, mającej na 
celu pośredniotwo pomiędzy przeoiwnemi 
stronami, wydaje mi się zupełnie wykluozo- 
ną. Pośredniotwo to wreszoie tylko wtedy 
mogłoby odnieść sukoes, gdyby obie strony 
wojnę prowadząoe, były w równej mierze 
skłonne zażądać go, oo jak  wiadomo, nie jest.*

Przechodząc do zarzutów, które ozynio- 
no rządowi austro-węgierskiemu za rzekome 
naruszenie neutralnośoi, wskazał hr. Gołu- 
ohowski na wyezerpująoe odparoie tyoh ata­
ków przez prezesa gabinetu austryaokiego w 
izbie posłów rady państwa. Mimo to minister 
jeszoze i teraz ze swej strony stanowozo wy­
prasza sobie dowolne tłómaozenie niektórych 
zasad prawa międzynarodowego, które ani 
wedle swego dosłownego brzmienia, ani też 
wedle swej przewodniej myśli nie zgadzają 
się z postanowieniami określająoemi pojęoie 
neutralnośoi. Zresztą minister zastrzega sobie 
na wypadek, gdyby kwestya ta była poruszo­
ną w delegaoyi, wykazać za pomocą rzeczo­
wych argumentów bezpodstawność oskarżeń.

Przeohodząo do przedłożeń budżetowych 
zaznaozył minister, że zwiększone na rok 
1901 zapotrzebowania poruszają się w grani­
oaoh tego oo jest najkonieozniej potrzebnem. 
Wielka odpowiedzialność wspólnego rządu 
ozyni to obowiązkiem jego nie zapominać 
nigdy, że wśród najbardziej nawet pokojowej 
konstelaoyi mogą zajść wypadki, które doty­
kają wielkomocarstwowego stanowiska mo­
narohii a z tego powodu nie mogą je j zastać 
nieprzygotowanej. Z tego stanowiska wyoho- 
dząo żądania przez wspólny rząd postawione, 
są bardziej niż usprawiedliwione i minister 
jest z góry najsilniej przekonany, że dolega- 
oi zrozumieją tę konieozność.

Oo się tyozy speoyalnie podwyższenia 
wydatków w etacie ministerstwa spraw za­
granioznyoh, to podwyższanie to wywołane 
zostało głównie systematyoznem rozwijaniem 
konsulatów.

Hr. Gołuohowski przytoozyt dalej fakt, 
że wysłał speoyalną misyę, która w ciągu 
tego roku na okręoie „Dunaj* zwidzi wy­
brzeże amerykańskie, aby oznaozyó te punkta 
na tyoh wybrzeźaoh, w któryoh byłoby rzeozą 
ze względów handlowyoh pożądaną, ustano­
wić rzeozywiste władze konsularne. Minister 
zakońozył, zapewnieniem, że gotów dać na 
ewentualne żądanie wyozerpująoe wyjaśnienia.

Telegramy i telefonematy
P a r y ż  14 maja.

W wyborach municypalnych wybrano 
tutaj 19 nacyonalistów i 11 republikanów 
różnych odcieni. Dotychczasowy prezes 
rady municypalnej upadł, a po nim zo­
stał wybrany nacyonalista Dausset, sekre­
tarz ligi patryotyoznej.

P a r y ż  14 maja.
Pogłoska o śmierci ministra wojny 

Gallifeta, jaka się w sobotę wieczorem 
rozeszła, jest fałszywą.

P aryż  14 kwietnia.
Wedle dotychczasowych obliczeń, w 

świeżo wybranej radzie miejskiej będę 
mieli nacyonaliści 50 mandatów. Na pro- 
wincyi zwyciężyli republikanie. Dzień mi­
nął spokojnie.

B erlin  14 maja.
Cesarz Wilhelm wystosował do star­

szego burmistrza berlińskiego Kirsohnera 
pismo, w którem dziękuje mu za serde­
czne przyjęcie, jakiego doznał oesarz Fran­
ciszek Józef w Berlinie i za owaeye przy­
gotowane na jego cześć.

K on stan tyn op o l 14 maja- 
Attachó wojskowy ambasady austro- 

węgierskiej pułkownik br. Giessl Gieslin- 
gen wyjechał do Armenii i Kurdystanu, 
aby poznać tamtejsze stosunki.

K orfu  14 maja. 
Wczoraj wzięła ślub księżniczka gre­

cka Marya z wielkim księciem Jerzym 
Michałowiczem.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „G*ł Nir.“)

Londyn 12 maja.
„Biuro Reutera* donosi z Genewa- 

Sidingu pod datą wczorajszą: Przybyły tu 
wojska angielskie. Jest to miejsce odda­
lone od Kroonstadu o 14 mil. Żołnierze 
maszerują wybornie. Gen. French posiada 
znaczną liczbę kawaleryi pod swem do­
wództwem. Kolej żelazna aż do rzeki Zan- 
du została naprawioną. Boeizy bardzo ją 
popsuli szczególnie na północnej stronie 
rzeki. Jak słychać nieprzyjaciel zajęty jest 
oszańcowywaniem Kroonstadu.

L ondyn 14 maja.
Lord Roberts obsadził onegdaj Kroon- 

stad bez oporu. Prezydent Oranii Stejn, 
zanim opuścił Kroonstad, ogłosił Lindley 
nową siedzibą rządu orańskiego.

Generałowie Botha i De Wet stają na 
czele Boerów orańskich.

L ondyn 14 maja.
Z Maseru telegrafują, że szybki po­

chód generała Robertsa wywarł silne 
wrażenie na Boerów, którzy obecnie roz­
praszają się we wszystkich kierunkach. 
Chociaż można przewidywać, że nieprzy­
jaciel stawiać będzie jeszcze tu i owdzie 
silny a może nawet rozpaczliwy opór, to 
przecież jest nieprawdopodobną rzeozą, 
aby mogło to wstrzymać Anglików w ich 
pochodzie.

Z Thabanchu telegrafują: Komenda 
angielska dowiedziawszy się, że Boerzy 
obozują na wzgórzach KrynGlińskich na 
północ od stanowisk zajętych przez gen. 
Brabanta, wysłała silny oddział dla zre- 
kognoskowania okolicy. Boerzy tymcza­
sem opuścili swoje pozycye i cofnęli się, 
jak twierdzą krajowcy, w góry Magu- 
lińskie.

Londyn 14 maja.
„Times* donosi z Kronstadu, że Krń- 

ger zamierza pojechać do Stejna do Lin- 
dleyburga.

To samo pismo donosi z Lourenoo- 
Marąuesu, że podobno volksraad uchwalił 
na tajnem posiedzeniu wszystkioh mie­
szkańców Transyaalu stosownie do zmie­
nionych świeżo ustaw wezwać do walki z 
Anglikami.

Wiadomości giełdowa
— Paryż dnia 13 maja. Giełda wieesoma: 

Tnyprooentowa renta 101*—. Mąka 26*—.
— Berlin dnia 13 maja. Zamknięoie gieł­

dy. Banknoty anstryaokie 84*45 (podług obliczenia 
prooentowego). Spirytus 49*70. Austryaekie kra 
dyty —*—. Disc. Conunandit —*—

Z rynków towarowych
— Wiedeń dnia 14 maja. Cukier surowy 

27*60 do —*—. Nafta galicyjska 33*50 do 39*50, 
Spirytus 41*80 do —*—.

N a d e s i a R ż ,
Za tę rubrykę redafceye nie o<lpe» in d * ) .

Zakład wodoleczniczy
S r a  C E E A M C A .
w ZAKOPANEM — staeya kolei, otwarty eały rok. — 

Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne.

Wszeoh nauk lekarskich

Dr. Władysław Kruszyński
ul. Chorążozyzny 25 II. p. 

ordynuje od gódz. 3—5 popołudniu

Podziękowanie.
Za najświętszy mój obowiązek poczytuję 

•obie złożyć Wnemn P. Dr. Piotrowi Ka- 
eharaklemu najserdeczniejsze podziękowanie 
publiczne za przywróoenie mi zgasłego pra­
wie żyoia w ozasie śmiertelnej choroby, w któ­
rej, dzięki tylko bezinteresownej, niezmordo­
wanej i prawdziwie ojcowskiej opieoe i wie­
dzy Czcigodnego lekarza wyrwaną zostałam 
śmierci. Teresa de Spadna Szpaczek.

c n  n n n  koron, 15.000 koron i 18.000 ko- 
O U .U U U  ron są główne wygrane loteryi na 
korzyść inwalidów, które po odtoąoeniu 20*/, 
w gotówoe zostanie wypłaoone. Awraoamyu- 
wace Szan. naszyoh Czytelników, że I. ciąg. 
nienie nastąpi nieodwołalnie 19 mąja 1900.

W miejsou kuraoyjnem i wodoleozniozem „Germanenbad* koło Landeok na Szląsku, osiągają ohorzy i rekonwalesoenoi najlepsze rezultaty. — denniki optatnia.

Specyalny magazyn 
nowości galanteryjnych

STANISŁAW TKACZ
uiloa getmańffUia IO poleca najnowsze paryskie Parasolki. Daf  ?



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15 Maja 1900. Nr. 133.

niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra­
wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — (Jena 2 korony. JAN IHNATOWICZ Sklepy własne: we Lwowie 

Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów; w Krakowie Sukiennice 
2 0 ;  w  Przemyślu Franciszkań­
ska 2 4 ;  w Czerniowcaoh Buska.

DBO B1E OGŁUSZENIA
po 1 et. od wyrszu.

P OSTRONKI druciane cynkowane do 
zaprzęgu (10 kroć silniejsze od par­

cianych) para złr. 2'40, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 

lac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) 
" i a : Tarnopol plac Sobieskiego.

pla
Pil:

J l f  S r t r o l i l f  Lwów, poleca wozel- 
• I i p i  c l IIIV  Instruments mu­

zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie

7 C  n ł  pół kiio znakomitej kawy po 
• '  • !ec-a Fryderyk Sehubuth i Sp. 

Lwów, Rynek 45. Handel założony w 1789

3  p okoje, kuchnia zaraz. Koralnicka 8.

7a O  j l p  przerabia najmocniej zbi- 
“  f 1 '  * te materace zupełnie jak 

nowe. Drelichy na pokrycia począwszy od 
50 et. za metr, poleca specyalna praco­
wnia kołder i materaców, Józef Schuster 
Lwów, Kopernika 5. 4602

Jako moją epeeyalnośó 
od lat 38 poleoam

znakomite
wyrobr nożownicze
z fabryki angielskiej 
,Qeo. Hides & Son.“ 

Henckelsa w Solingen 
i francuskie Noże sto­
łowe, deserowe, ku­

chenne elastyczne do 
mięsiw i zwykłe.

Soyzorykl- Nożyczki. Brzytwy angielskie
od złr. 1-80 d« 3-—. Arbenza z wkł&da- 
oemi ostrzami na 2 ostrza złr. 3-—, na­
stępne ostrza po 85 ct. Maszynki do strzy­
żenia włosów dobre i tanie po złr. 3'50, 

poleca

A N TO M  HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac M aryacki 1. 9.

Pomimn że,w®łna 1 rozh»r ° 30%IIIIIIIU  podrożały, sprzedaję kołdry 
i materace jak długo zapas starczy po 
dawnyoh niskich cenach. Skład i praco 
wma kołder i materaców

J Ó Z E F  8 C H U S T  E R
Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franco

Zmiana lokalu od I maja. 
MAGAZYN MÓD g

MICHALIN! MAISENHlLTEE 1
we Lwowie dawniej ui. Wałowa 6 a-

f teraz Sobieskiego 3. »
Na sezon bieżący kapelusze dam- !t 
skie I dla dzieci w wielkim wyborze.

T a o / t a
ehińako-rosyjska, zbiór majowy . śwież: 
8ouchong I. złr. 3-75, II. zfr. 3 —. Okru­
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobot 
l łr . 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany

f a  kościół w Turce
cd lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 
lO.OoO złr. Proszę o ofiary, choóby naj­
drobniejsze. Tnrka koło Chyrowa. Ks. J .  

Dziedzic.

HOTEL REMI
(Towarzystwo akcyjne)

Bndancszt, Y E ,  Josefsrina Nr. 4,
naprzeciw teatru ludowego.

Hotel l-riĘdny z wielkim komfertem.
W centralnem miejscu rathu miejskiego.

Elektryczne oświetlenie. 
Kaloryfery.^ Winda. % Kąpiele.
Kawiarnia i restauracya w dcmn.

Ceny mierne. «$>*-
Staeya kolei elektrycznej we wszyst­

kich kierunkach.

miesięcznie |
idego stanu we 1

Werkmistrz
albo majster obznajomiony z tym fachem, 
zręczny, jest p oszu k iw an y  do fabryki 
w a ty  na Węgrzech. Dokładne nienreekie 
zgłoszenia uprasza się pod : „U . N. 101“  
do Rudolfa Mossego w Budapeszcie.

100 do 300 złr.
mogą zarobić osoby każdego 
wszystklah m iejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzed&z prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło­
szenia przyjmuje Ludwig O esterrelcher, 

VIII. Deutschogasse 8, Budapest. I
HEMOROIDY.
Natychmiastowa ulga I radykalne 
wyleczenie przez użycie Maści i 

Proszku Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha 
i Wewiórskiago. W Krakowie w apt. PP. 
Wiśniowskiego, Bsdyka i Trauczyńikiego.

Światowe sławne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta s» przy­
słaniem 30 et. markami. J .  Augen- 
fe ld , c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń, IX. Turkenstrasse 4.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego. W Krakowie o pp. Wisz­

niewskiego, Redyka i Tranczyńekiego.

DZIAŁ SUKNA firmy

zawiera największy wybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej.

Modne materye, czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów.
z o r y  fran co .

L
Herbata z Raczka

wyborna, świeża, w szęd z ie  do na­
bycia, a gdzie nie ma , to wprost

z Magazynu

w Krakowie
Rynek, Pałac Spiski. 4432

1892  
W Ł A S N E G O  

O K O W I T
dostarcza od 6S litrów wzwyż, białe lita 
po 24 cent., czerwone po 26 cont. Próbki 
i tego 2 libry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamok 

t to l l t a e h  przy G o n o b lta ,  Styryi.

Q o m  te r  O a t s
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. ) %  funta

{z przepisem gotowania.)

I

Daje dzieciom silę i jędrność, jak żaden inny środek po­
żywienia. Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapo­
biega katarom żołądka.

D la  k u c h n i  w  o g ó ln o ś c i
„QuAker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przed­
stawia następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje się 
na samej wodzie, wobec czego odpada też wszelka za­
smażka przy tak zwanych naśladowanych zupach i 
sosach. Wszystkie potrawy z „Qu&ker Oats* smakują 
znakomicie: „Qu&ker Oats* jest bardzo wydatny, a tern 
samem i tani.

HELLA PASTYLKI TAMARYNDOWE
są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający środek przeezyszezajzey
ogólnie wprowadzone: wybitni lekarz1 zalecają szczególniej konietom 1 dzioclom , .niemniej mężczyznom, prowadzą 
cym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiemi ostro działającemi piguł kami i gorzkiemi wyciągami. Cena pudełka 76 ct. Równie łagodnie przeczy­

szczający skutek osiągnięty zostaje

Helia ekstraktem tamaryndowym
który rozpuszczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pa .tyłek dopomaga ich 
działania Cena flaszki 75 e t. Sprzedaż eząstkow . we w szystkleh ap tekaeh. W ysyłka pocztowa przez ap te­

karza G. H elia w Opawie, sk ład  hartow ny G. Heli & Co., Wiedeń, I. S terngasse 8.
Miejsc ni 'yeli we Lwowie: w aptekach pp,: Mikolascha, Zygm. Rnekera, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera 

A- -Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. H»ya, K. Sklepińskiego, J Wewiórskiogo, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej’ 
w aptekach pp. w Brodach u Kulaka, w Borszczowie u M. Piotrowskiego, to Brzetanach u A. Dursta, J . Nahllka 
to Brnotowie u Halamy spadk., to Chyrowie u Lewickiogo, to Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G Tobiaszka w Ja­
rosławiu u J. Angermanna, J  Rohma ; to Kołomyi u Pawłowskiego, Sten/da, Witoeławskiego; to Kamionce u’Pilew­
skiego; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekach ; w Bzezzowie u Karpińskiego, P ro n a , to Samborce u J. Aleksiew;cza 
i Herdliczki spadk.; to Stanisławowe we wszystkich 3 aptekach; w Siołem u apt. Lechowskiego, dalej to Stryju  
w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekaeh Galicyi.

asa

m m r m

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2
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Nowo otworzony

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

n l ic a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3
(dawny lokal Banku Kredytowego) ■ 4598

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako to :

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpić może 

na podstawie tychże wykonanie pracy.

D yrekcya.
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KONKURS
Do obsadzenia są posady:

1. sekretarza administracyjnego z płacą roczną 2400 koron
i dodatkiem służbowym 300 koron —

2. zawiadowcy folwarku z płacą roczną 1600 koron i do­
datkiem służbowym 240 koron.

Podania udokumentowane metryką, życiorysem, świa­
dectwami odbytych studyów (ad 1 prawniczych z egzami­
nami państwowymi, ad 2 wyższej lub średniej szkoły rolni­
czej) i praktyki wniesione być mogą po dzień 15 maja 1900 
pod adresem: Administracya dóbr hr. Potockich w Krze­
szowicach.

Tylko 1  korona za 3  ciągnienia. | Ciągnienie już w sobotę l

koron . u ^ u u ,
gotów k ą z potrąoenlem  20%.

I. ciągnienie 19 maja, II. oiągnienie 7 lipca, III. olągnlenle 10 llotopada 1900
Losy na korzyść Inw alidów  po 1 kor. polocają: M. Jonasz, M. Klarfeld, 
Kormann <6 Feigenmann, Gustaw Mar, K itz  i  Sto/f, Samutły <t Landau, 

Aug. Schełlenberg i Syn, Sokał Je Liłien. Wiktor Chajes i Sp. 45031

1900 Na sezon wiosenny i letni 1900

Prawdziwe berneńskie materye
| prawdziwejsztuka rntr. 3.10 na całe ubra­

nie męskie (surdut, spodnie i 
kamizelka) kosztuje tylko

d r .  2.75, 8.70, 4.80 z dobrej 
z ł r .  6 .— i 690 z lepszej 
z łr .  7.75 z doskonałą] 
złr. 8.65 ze znakomitej |
złr. 10.— z najlepszej | OWCZEJ

Sztuka na czrrns salonowe ubranie złr. 10 — , jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po oenaoh fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna «S7

§ l £ l i £ Ł - I M H O F  w  B E R I I £ .
P róbk i g ra tis  1 franco. D ostaw a w edle zam ówienia pod gw araneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

Na najwyższy rozkaz Jego f f i  c. i k. Apostolskiej Mości

ffllll.tlLOTEBIA PAŃSTWA
na cywilne cele dobroczynne Przedlitawii.

Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustaw ą dozwolona — za­
w iera 16.514 wygranych w gotówce w ogólnej sum i 410.200 koron. 

Główna wygrana :

200 .000  koron gotówkę
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 7. czerwca 1900.

Jeden los kosztuje 4  korony.
Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemergasse 7, 
w kołokturach loteryjnych, trafikach , w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do nabycia. Plany gry 

dla kupujących losy gratis.
9 U *  Losy w ysyła się nie lloząe nie za porto . “G B  

4602 Z o. k. D yrekoyl loteryjnej oddział losów państwowych.

Odznaczone o fc. państwowym  m edalem  za znakom ite w yroby.

Pierwsza morawska fabryka wieżowych 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 

parowym
P i .  M o r a r s r - u j s

specyalista zegarmistrz w Bornie (na Morawach) firossor 
Platz 8 wyrabia i dostarcza

zegary w iekow e dla kościo łów , zamków, 
ratuszów i innyoh zakładów — jak najlepsze- 

wykonania za gwaraneyą. — Kosztorysy gratis.

TARTAKI i MŁYNY
u r z ą d z a  4475

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzsoha we Lwowie. 

Lwów—Podzamcze ulica Marcina 11.
B iuro teohniezne d la  zamówień u liea H etm ańska 1 2 ,  I .  p.IŁosKtrorysy l)Mpłfttnlo»

Z powodo oddania jeneralnego zastępstwa i prawa wyłącznej sprzedaży 
naszych rowerów znanych pod markąpuc99

firmie

T a d e u sz  G u s to w ic z
we Lwowie ulica Akademicka 12

pozwalamy sobie zwrócić uwagę naszych P. T. odbiorców, że jakkolwiek 
istnieją konkurencyjne przedsiębiorstwa, których firma podobnie brzmi jak 
nasza, to jednak tylko nasza fabryka pozostaje jedynie i wyłącznie pod oso- 
bistem kierownietwem pana

J a n a  ^ " U - c ł i
i źe tylko w nasiych fabrykach wyrabiamy jedynie oryginalne i prawdaiwe rowery

U C H * *
Należy tedy przy zakupnie dokładnie zwraoaó uwagę na dosłowne 

brzmienie naszej firmy, dla uniknięcia możliwych zamian z innemi podobnie 
brzmiącemi firmami, z którymi ani p. Jan  Pnch ani też jego osobista dzia­
łalność w jakimkolwiekbądz związku nie pozostaje.

Jan  Pucu
pierw sza s ty ry jsk a  fab ry k a  rowerów  w Grazu.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,
Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara krodkowo-turopejskiego. 
Pociąg godzina Przyehodzą do Lwowa na dwurzee g łów ny:

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu, 
z Krakowa. Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wrooł. 
z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniec,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa,

osobowy
pospiesz.

ił
osobowy

6-20
6.46
7-45
8-00 
805 
815 
8-50

pospioszn.

n
osobowy

pospieszn,
osobowy

pospieszn.
osobowy

Pociąg
pospieszn.

n
osobowy

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
z Brznohowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącsnie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałnsza i Pesztu 
z Sokala i  Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
l  Rzeszowa (Lnbaozowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (KSresmózó, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Cbyrowa(Ławocznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Hnsiatyna, Staniał, 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Haeiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brznohowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Bawy ruoku,,
z Brznchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuchowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Hnsiatyna, KSresmezd
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzoc „Podzamoze“
z Tarnopola „ „
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy n „
 ̂ m m n n

Odchodzą ze Lwowa z dw orca głów nego:

dc Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Itzkan, Czerniowiee, Stanioławowa, Bukaresztu, Constaucy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
„ Brznchowie (od 13 mąja do 16 września codziennie)
„ Ławocznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 
„ „  n Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­

wadowa, Stróża, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoczn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
n Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiat. Grzym. Kozowy 
„ Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
r Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta)
., Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
„ Brznchowie (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta)
„ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
„ Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 mąja do 30 wrzośnia)
„ Janowa (codziennie od 1 mąja do 15 września)
„ Brznchowie (codziennie od 13 maja do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lnbaozowa, Jarosławia
„ Stanisławowa
„ Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
„ Ławocznego, Munkaoza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
„ Tarnowa i Brodów 

Sokala i Rawy ruskiej
Brznchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 „ B
Czerniowiec, Itzkan
Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa
Podwołoezyik, Kijowa, Odessy z dworea Podzamoze
Podwołoczysk

„ Kijowa, Odessy
Tarnopola 
Podwołoczysk

U w aga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-enropejoki 
jest wcześniejszy o 36 minnt od czasu lwowskiego. Biuro informacyjne 
o. k. kólei państw, w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedąje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
z rozkładem jazdy.

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

9pospięszn.
osobowy

900 
915 
9-25 
9-55 

10-20 
1 25
1-55 
215 
245
2-55
3-05 
3-15 
3-26 
3-30

T W
613

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

10-40
10-50

11-00 
W
9-42
2-08

IIP

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

V-'yda-B-ca i odpowiedzialny redaktor Pl a t i  u Ko s t e c k i .

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki


